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ODwaga· klerykałów. 
Dził Odbędłl się bez• 

płatne Myliłby się, kto by pnypunczał, 
te wydawane przez księty pisemka 
szerzą pokóJ i miłość ml~dzy ludtmi. 
Nasze organy klerykalne toh)U\ nie
nawiścią do k:atdego, kio nie ohoe 
uznać świecki ej władty Infułatów 
i plebanów. Ba, nawet młQdzy sobą 
gryzl,\ się, jak brytany, nie o sasady 
wprawdzie, - o prenumeratorów. 
A taką przytem ujawniają zajadłość, 
bezczelność i chamstwo, takim po-słu
guJą siQ soczystym językiem, zapo
tyczonym od mQtów społecznych, te 
ta~ne sensacyjno-brukowe pisemko 
nie mote im dorównać w doborze 
wyrazów i pom,.vsłowoici porównań. 

porady prawne 
w redak cji naszego pisma 
.od g odz. 6 do 7 wlecz. 

w.11z i sie1szy numer składa 
&ię z 8 k olumn 

1 

KALENDARZYK. 

Wtorek, 7 lipca 1gu r. 
Dz i ś : Cyrylla i Metodego. 
Jutr o: Elźbiety Kr. Wd. 

TQ buńczuczność ujawnia 1ednak 
prasa klerykalna tylko wzglQdem 
niesympatycznych dlań obozów nasze
go społeczeństwa. Szkalować postę-

powoów, teroryzować zaraniarzy, 
szon6 na łydów, plwać na soejall
siów, - o, w to jej graj. A jut, gdy 
kto nie mote siQ bronić, gdy nie po
siada własmtj mównicy publłoznel, a 
Die chce rozprawiać siQ kijem na uli
cy, wtedy wojowniczość, brutalność 
i arogancja klerykałów przechodzi 
w paroksyzm wściekłości i· okrucień
eiwa. 

Zato wobec motnych tego świata 
ten gatunek prasy polskiej jest ule
gły i potulny iście po chrześcjańsku. 
Prótnobyś szukał najmniejszej kry· 
iyki, cienia opozycji lub niezadowo
lenia, jeśli to mote niepodobać się 
potentatom i szafarzom dóbr doczes
D7oh. &\ całe dziedziny naszego t.y
cła, naszych dolegliwości i tragedji, 
których oni nie widzą, albo nie 
chcą widzieć, teby ich nie poruszać. 

Do takiego zachowania si~ prasy 
reakcyjno - klerykalnej zdołaliśmy 
si~ jut przyzwyczaić, to tet nie no
tujemy objawów jej zdziczenia-z je
dnej strony, serwilizmu - z drqgiej. 

Ale fakt, który świeto zaszedł w 
Sosnowcu, jest tak haniebnym, te 
nawet na łamach klerykalnych razi i 
upomina siQ o omówienie. 

Oto ostatni numer „Prawdy" o
pisuje zdarzenie, które w jaskrawy 
sposób charakteryzuje publicystów 
.wojującego kościoła". Poniewat za
interesowani dotychczas nie zaprze
czyli temu, choć mieli na to czas, 
więc nie ulega wątpliwości, te jest 
ooo prawdziwe. 

W roku 1912 antysemicki i kle
rykalny .Kurjer Zagł~bla", organ o
sławionego biskupa Łosińskiego, za· 
mieścił opis napaści w Katowicach 
kilku pruskich oficerów na prz:v:Jezd-

~ 

ny.eh Polaków. Prusacy w najordf
narni.ejszy sposób zełtyH mo-w~ p«>l• 
ską. 

Wiadomość tę .za „Kurjerem Za 
głębia" powtórzył wychodzący w Ka
towicach „Dziennik Robotniczy•, re
dagowany przez znanego działacz& 
socjalistycznego p. Biniszkiewicza, 
poprzednio upewniwszy si~. te rze-·· 
ozywiścłe zajście mf ało miejsce. Z 
polecenia ministerjum wojny „Dzien
nikowi Robotniczemu"' wytoczono pro~ 
cos o obraz~ pruskiej armji, gro~ąc;, 
dutą odpowiedzialnością. Wtedy p. 
Biniszkiewicz zwrócił się do „Kurje
ra Zagł~bia" z prośbą o dostarczenie 
danych o . zajściu i wskazanie adre
sów świadków, mieszkających w Kró
lestwie. 

I oto staje sio rzecz nieprawdo· 
podobna. .Kurjer Zagłębia" odmówił 
wszelkich inf ormao)i, odmówił wym i~ 
nienia świadków, odmówił nawet prze· 
słania dowodowych numerów, gdzie 
było opisane zajście, aby nie narazić 
się na szykany podczas wycieczek: 
do Katowic. Gdy zaś .Dziennik Ro· 
botniczy" w inny sposób zdobył naz
wiska świadków, a sąd pruski zgo· 
dził się na ich zawezwanie, ci tak się 
dobrze ukryli, i~ pozwy sądowe ni~ 
kogo nie znalazły. 

Ani jedna osoba z redakcji .Kur
Jera ZagłQbia" i ,jego informatorów 
nie miała odwagi dać świadectwa 
prawdzie i wystąpić w obronie roda· 
ka, oskarżonego przez wrogów. 
Wprawdzie był to soc.jalista, mot• 
bardzo dla biskupa Łasińskiego nie
miły, ale czyt wzgl~dem niego nie 
obowhtzyvnły reguły uczciwego po
si~powania1 

Od spełnienia tego obowiązku 



I. 

tnoralnego i no.rodowego powstrzy. 
mała publicystów klerykalnych oba· 
wa, ~e mogą mieć pó~niej trudności 
przy J>rzemycanlu tandety pruskiej 
przez granicfJ. 

Dzięki nim p. Blnłszkłewlez zo
stał SJkazany na ~oo marek kary, a 
w razie niezamotnośoi-na wi12zlenie. 
Wsadzili go tam właśni rodaoy z za 
kordonu, zacni obywatele, którzy 
mają pełną gębę wymysłów na niem
ców, a gdy przy)dzie co do czego.,. 
~howają si12 w mysi!\ dziur1t i przy
czyniają si12 d-0 rehabilitacji prusa
ków, obrat.ających polskość. Czyt 
po takim fakcie mo~na sif) dziwić, 
ie w Katowicach, czy gdzieindziej, 
?Jnów rozlegną sica wymyślania na 
.psle, mowę" polską. 

Ale panowi'e z „Kurjera Zagłębia" 
w dalszym ci~gu będ'a złorzeczyć „a.n
t1narodowym• dątenlom socjalistów, 
btdą wymyślać postępowcom i demo
kratom od „~ydo wskich Wojtków• i 
• czerwonej jarmułki", będą si~ rekla
mować u najlepszych patrjotów i bę
d-. nawoływać do bo.jkotu iydów, 
~by bez trudności sprowadzać z Kato-
•io pruskie wyroby. . 

A mote wsadzenie do wi~zienia 
.rodaka i skazanie polskiego pisma 
bQd' sobie poczytywali za czyn praw
łalwle narodowy7 

Alo polska opinja publiczna naz
Włe to inaczej - paskudnym tchó
noehrem, albo i cl!l1mś gorszym-ha-
aiebn„ zdradl\o · 

W. 9~ 

O samorząd 
w Kr61 stwie. 

Według informacji dzienników 
petersburskich, niek. tórzy członkowie 
Bady państwa zdają ju~ sobie spra
Wt z trudne1 sytuacji, w jakiej się 
!nale~li wskutek oporu przeciwko 
j>rojektowi samorządu miejskiego dla 
Królestwa; szukają tei sposobu wyj
śoia z tej sytuacji. Dotychczas wy
łoniło si~ kilka pomysłów. Najwi~
cej zwolenników-jak twierdzą pisma 
-ma na raz1e sposób, dający człon
kom prawicy wolną r~k~. Pozwoli 
io tym, którzy nJe byli mo~e tak 
stanowczymi przeciwnikami języlia 
polskiego w eamorządzie, a głosowali 
przeciw.ko niemu tylko z obowiązku 

t tki 
po i zne. 

(Bohaterskie czyny lotnika). 
(Z f racul!lkiego ). 

Preedmowa. 
Z~dajac odemnie przedmowy dla 

1weJ pięknej kslt\tki, autorzy jej 
wzbudzili we mnie przedewszystklem 
łUpełnie naturalną chęć odrzucenia 
hj pi;-opozycjl. 

Po co tądaó słowa wstępnego od 
Jpecjalisty-technika, którego fach 
.n1ema nlo wspólnego z literaturą? 

Autorzy. „Statków powietrznych" 
nalegali jednak, mówiąc, że właśnie 
moje doświadczenie techniczne jest 
im potrzebne i ma pierwszeń.stwo 
przy ocenie pracy, której podstawą 
jel!!lt awjac1a. 

Było to jakby narzuceniem zada
nia i postaw1eniem mnie w trudną 
aytuację: gdybym odmówił, wygląda
ło by to, ~e nie chcę przysłużyć się 
~prawie awjacj1. 

Ustąpiłem więc. 
Postanowiłem jednak przeczytać 

książkę i ocenić krytycznie z punktu 
widzenia zasad ogólnych awjacji, nie 
~omiie.jąc drobiazgów. 

Płonna nadzieja! W upaja1ącym 
. błękici e autorów, próżno szukałem 
błędów, herezji, oruyłt k technicz
llych, które pozwoliły ł:iy mi, pov. or 11 ~ 
jąc się na obowiązek wytknięcia k il, 
uohy1ił się od napisania przedmow:v:. 

Marzenia, które autorzy przelali 
na papier, zostal:.r napisane w celu 
~ech wycenia najmnieJ usposobionych 
.do marzeń, a jedna.Ir Sł\ jutrzejszą rze-
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solidarności partyjnej, odda6 dz" 
głosy swoje za redakc.1~ Dumy. CJ, 
którzy z nowemi okolicznośc1ami po
godzić się nie chcą, natomiast będą 
mogli, wobec pozostawienia im swo
body działania, być nieobeoni na po· 
siedzeniu, na którem sprawa b~dzie 
rozstrzygana. 

Dzienniki petersburskie przypo
minają przy tej sposobności, jak w 
swoim czasie w podobnym. wypadku 
postąpił członek Rady państwa, Gor
czakow. Nie chcąc -przystąpić do 
kompromisu, ani te~ głosować wbrew 
przekonaniu, zrzekł si~ stanowiska 
członka Rady państwa. Krok ten 
spotkał się z uznaniem nawet .Jego 
przeciwników politycznych. Trudno 
Jednak-Jak sądzf\ dzienniki peters
burs)rie-przypuścić, ateby za przy
kładem Gorczakowa poszły dzisiejsze 
filary reakcji w Radzie państwa. Pp.: 
Stiszyńscy, Durnowo, Kobylińscy i 
inni, pojmują to doskonale, ie zna
czenie ich polityczne związane jest 
ściśle z naleteniem do Izby wyiszej. 
Poza nią nicby nie znaczyli, wobec 
czego trudno od nich podobnego za
parcia si~ oczekiwać . 

„Znaczenie polityczne całego zaj
ścia tego tkwi - pisze „Oołos Mo
skwy" - w tem właśnie, te da ono 
mo~ność nale~ytego ocenienia wy· 
trwałości przekonań owych „patrjo
tów" i „zbawców ojczyzny". Los 
wezwał ich na surowy egzamin, do 
którego wcale zdaje się nie SI\ przy
gotowani. Je~eli jednak prawica Ra
dy państwa nie zło~y egzaminu doj
rzałości politycznej, utraci doszczę
tnie znaczenie polityczne, z którego 
tak jest dumna i którem tak się 
chełpiła przy katdej nadarzonej spo
sobności". 

Trudne poło~enie, w jakiem zna
lazła się prawica, ma i tę jeszcze -
zdaniem dzienników rosyjskich- do
brą stronę, te pozwoli prawdopodo
bnie roztrzygnąć dawno ju~ trwające 
przesilenie, wywołane antagonizmem 
między Dumą a Radą państwa. Anta
gonizm ten podsycany był głównie 
przez prawic~ Rady. Prezesowi mi
nistrów, Goremykinowi, który dzia
łalność swą oprzeć pragnie na zgo
dnej pracy ol>u ciał ustawodawczych, 
nastręcza si~ sposobność urzeczywi
stnienia tego pragnienia. 

Jłiewfnnie skazany .na śmierć. 
W październiku roku 1907 w 

Cz~stochowie wykonano napad na 
patrol, podczas którego raniono stra
tnika i tołnieta. Strzelajł\OY uciekli. 

• Na mocy wyników śledztwa kom. 
policyjnego Denleowa aresztowano w 
te1 sprawie introligatora Stanisława 
Grtlna i .jego przyjaciela Zielińskiego 
i oddano ich pod Sf\d wo1enny za 
przestępstwo, grotące karą śmierci. 

Obydwa1 aresztowani do winy Sifł 
nie przyznali, przyczem Grtln .za po· 
moc~ kilku świadków dowodził swe
go alibt Lecz tołnlerze patrolu poz. 
nali w osobach Grtlna i Ziellilskieg& 
strzelaj~cycłi do nich przestępców. 

Zieliński z obawy przed wyro· 
kiem zmarł jeszcze przed sj\dzeniem 
sprawy. Grtlna zaś skQzano na śmierć. 
Wyrok imleroi został zamieniony 
przez generał-gubernatora Skałona na 
bezterminowe ci~~kie roboty. 

Było to w maju 1908 roku. 
W r. 1910 aresztowano znanego 

prowokatora S":.Ikiennika, jako podej
rzanego o na.leżenie do P. P. S. Pod
czas badania Sukiennik wyznał mf~ 
dzy innemi, te to on, wraz ze swym 
towarzyszem, :rnanym w partji pod 
pseudonimem „Powa~ny", strzelali do 
patrolu w r. 1907. Podczas sądzenia 
„sprawy 82" w maju r. b. Sukienni
ka uznano za winnego kilku tero
rystycznych zamachów, a w tej licz
bie zamachu na patrol w Cz~stocho
wie, za. co go skazano na 12 lat ro
bót ciężki~h. Wyrok uzyakał jut 
moc obowiązującą. 

Tym więc sposobem w maju 1908 
r. skazano na powieszenie zupełnie 
niewinnego człowieka - Stanisława 
GrUna. Kar'} śmierci, jak wspomnl&
no wytej, zamieniono mu na bezter
minowa cięt.kie ro boty, które Grttn 
odbywa do tej pory w wi~zieniu w 
Jarosławiu. 

ZO-lecie ha~ałyzmu. 
-'z:-

Hakatyści niemieccy świ~cili w 
u biegłym tygodniu 20-lecle istnienia 
„Ostmarkenvereinu" (związku dla 
1{resów wschodnich). Wydane z oka
z1i tej sprawozdanie z działalności 
związku stwierdza ze smutkiem, że 
w latach ostatnich hasła, głoszone 
prze.r.eń; ·znajdują coraz mniej zwo
ienników. Dość powiedzieć, ze w cil\
gu ostatniego roku np. przyrost 
członków wyrażał si~ w nikłej cy
frze .•. iO. 

Stwierdza sprawor.da.nia i inna 
jeszcze niewesołe dla hakatystów fa
kty. .Polacy - pisze - ·pomnotyli 
SWf\ posiadłość ziemską w Prusach 
Zachodnioh i · w Ks. Poznanskiem w 
cij\gU lat 17, od r. 1896 do 1112, o 17 
i pół miL kwadratowych. Polskość 

czywistością. Ich koncepcje narzuca- j~o nieuniknioną neutrallzaejQ pow
jrt nam się, gdy~ zostały prawidłowo szechną powietrzna na korzyś6 po
wyprowadzone z zupełnie ścisłej zna- stępu i szcz~ścia ludzkości. 
iomości obecnego st nu awjacji. Wy- . Racjonalny i praktyczny sposób 
wodów ich ganić nie motna, gdy~ osiągni~cia myśli autorów .statków 
wypływają ze zdrowq i pewną logi.IIą powietrznych• nie laty w dziedzinie 
z tei samej dokładnej znajomości chimer i mote być wizyjnem pro
rzeczy. roctwem. W katdym razie mo~e on 

Konstatując to, ~ale moje zmie- przyspieszyć tQ pi~knfl neutralizacjo 
niły się szybko w bardzo tywe za- 1 z tego choćby wzgl~du, a jest jesz
dowolenie, je~eli bowiem n1e wypa- cze wiele innych, omawiane dzieło 
dało mi opiekować si~ dziełem czy- wznieca głęboki szacunek; wywoła 
t'ltej fantazji literackiej, to jest mi na- ono bezwątplenia gorące sympatje l 
tomiast bardzo przyjemnie, pochwa- uznauie. 
li6 z całą mocą mego skromne~o Pierwsze aeronautyczne wzniesie
autoryte~u. rzecz, k~óra spopularyzu1e nia się w końcu XVIII stulecia zro
najbar_dz1_e.J prawd~1we dane, dotyczą- dziły spontanicznie porywy szlachet
ce aw.JaOJi. nych idei, które poświadcza historja. 

Z chwilą, gdy podbój powietrza Wuuszającem i pokrzepiającem jest 
stwierdzony został tryumfalnymi lo- spostrzeżenie, że po 129 latach przer
tami odważnych powietrznych Krysz- wy, inna, bardziej pewna i wi~cej 
totów Kolumbów, zajęły si~ sprawą praktyczna forma podboju powietrza, 
rządy. wzbudza te same poryvvy ideowe, o 

Przowldziały one, ~e w najbli~- bardzo rozległych celach. 
szej przyszłości warunki wojen będą Dzi~ki fantaiji która lepiej nas 
mogły się dziwnie zmienić. przenosi w przastworr:a ni9' najlep-

. Czy. wo~no mi jest powiedzieć, 1zy z aeroplanó~, autorz;r n~si uj
że 1e~eh · św1ato.wi aw.jacyjnemu po- rz~li tam rozkwitający kw1at.meblań
cbleb1ało to na7wytsze zainteresowa- ski, który przynoszą nam Jako za
nie, ~o z drugiej strony, nie mógł si~ pawni~nie przyszłego pokoju w prze
on Cieszyć morderczemi perspekty- strzem. 
wami, jakie pociągały za sobf\ powyt- Gdy byt słodka woń tego niebie-
sze troski. skiego kwiatu, uspokoiła nięnawiści, 

Bujanie w powietrzu nie podsu- złagodziła współzawodnictwa, które 
wa ~orderc"lych myśli, lecz nleskoń- sieją niepokój na naszej planecie i 
?zeme w~ższe aspiracje. Wyraził to mogła połączyć zgodnie tych, którzy 
JU~ C~m!ll~. Flammarion. Autorzy odwracają swój wzrok od błota i 
~s!ążk1 mm.e7szej wyrażają .z pewno- przelanej krwi, aby wznieść się po 
sc1ą tyczema tych wszystkrnn, któ- nad ułomności ludzkie. 
rzy za~cosztowali czystości przestwo- Gdybyż przyszła konferencja 
rzy mabieskich, tych wszystkich, międzynarodowa mogła ogłosić ten 
którzy są powołani do poznania „pokój ·w nieble", który da możność 
wk:róice tego uczuci11r wzepowiada- wszystkim, konstruktorom i pilotom, 
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stara słQ rozszerzyć i pomnoły6 po4 

siadanie ziemi poza granicami Prus 
Zachodnich 1 Ks. Poznańskiego, mia
nowicie w Prusach Wschodnich, na 
Pomorzu i na Sląsku. Towarzystwa 
l narodowe związki polskie ogromnie 
sit} rozwint}ły. I silniej, nit dawniej, 
~y)e w narodzie polskim wiara w SW!\ 
narodowość". 

Tak sit} przedstawiają owoce 20· 
letniej działalności hakatystów. To. 
te! nic dl5iwnego, te prasa niemiecka 
-nie mówimy, oczywiście, o szowi
nistycznej - która przed laty 20-tu 
powitała powstanie „Ostmarkenverei
nu• bardzo tyczliwie, dziś po 20 la
tach „ pracy", nie ma. dla. niego nio, 
prócz słów dosadnej krytyki, „Berli
ner Tageblatt«, którego o sympatje 
dla Polaków posądzać trudno, tak 
pisze o działalności .ostmarkenve
reinu•: 

„Ostmarkenverein• nalety do 
tych organizacji, które występują pu· 
blicznie z wielkim hałasem . i bardzo 
daleko sięgajtłcemi pretensjami poll
tycznemi. Umiemy ocenlt kulturalną 
prao~ jego celem podniesienia umy
słowego i ekonomicznego Niemoów 
we wschodnich prowincjach państwa 
i wzmocnienia samopoczucia narodo
wego rodaków naszych, zamieszka
łych na. kresach. 

Zastrzedz sit} jednak musimy sta,„ 
nowczo przeciwko prowadzone1 przez 
„Ostmarkenverein• polityce bojowej, 
która wy\Tołała wielki niepokó1 dale
ko poza granicami państwa i zupeł„ 
nie niepotrzebnie wytworzyła stosun
ki, które sta.ły si~ wprost niebe21pie· 
cznemi dla pokoju wewn~trznego. 
Zwalczamy równie~ antypolskł\ poli
tyk~ rz'adu pruskiego, który uzale~
nił siQ zupełnie od krzykliwe' agitao}i 
hakatystów•. 

i:i1ak o działalności hakatystó• 
pisze liberalny organ niemiecki. Spo4 
łeozeństwn niemieckiemu opada6 za
czynają łuski ~ oc.zu. Zaczyna ona 
powoli umieć odrótniać prawdziwych 
patrjotów od wrogów państwa, jakir 
mi bezsprzecznie są hł!-katyśoL 

Wiiłomości ogólne. --
O Przeolwko katasłPo

fom. Specjalna komisja techniczna 
pod przewodnictwem wice-ministra 
komunikac.}i, inż. Ł. Szozukina, ukoń
czyła szereg prób nad wynalazkiem, 
polsgająoym na tem, i& dla unikni~
cia katastrof przed katdym pocią
giem na dowolnej przestrzeni biegnie 
specjalny wagonik elektryczny, który 
automatyoznio sprawdza stan Unji 

jakoteż 21wykłym amatorom, połąoze
nia swych wysiłków, bez odczuwania 
do szaleństwa doprowadzajl\cych o
baw, te praeujq, byó mote, ab1 
wzbogaci6 piekło. 

G~ Voinn. 

CZĘŚĆ PIERWSZA. 

L 
W estatniej ohwili. 

- Kto to'I 
- To p!erwszy kancelista pafł. 

sldego notarjusza. 
- Tam do djabła, to Mazargue.„ 

przyjm~ go. 
. - Oczekuje o.n w małym salo

me. • 
- To dobrze. Ten list proSZ( 

wrzuoió natychmiast na poczcie ... i 
wrócić niezwłocznie, 

Lokaj pana Rómi de Fosa wziął 
zapieozQtowane or~dzie, które podał 
mu młody margrabia i zaraz wy
szedł. 

Mimo nazwiska, zapowiadająceg() 
piflkną Prowancj~ felibrystycznego 
Mistrala, nie należy wyobra~ać sobie 
Ramiego de Fosa, jako bruneta małe
go wzrostu, brodatego, gwałtownego 
i porywczego, jakimi są w znacznej 
liczbie ziomkowie poety, uwień.czone
go przez wykonawców testamentu 
Nobla. 

Wyjątkowo Remi, jest blondynem 
o wzroście nieco wy~szym od śred
niego; ma tylko piękna wąsy, zaś 
niezwykła jego elegancja, sposób trzy
mania się, mówienia i akcent, łączą 
go bardziej z elitą arystokratyczną 
północy, niż z ciepłem południem Bou
ches'd11-RhO ne. 
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I sygnalizuje o tem lokomotywie. 
W razie jakiegokolwiek uszkodzenia 
lub przeszkody trafi.a na nią sam 
wagonik, rozbija się, lecz jednocześ
nie zatrzymuje pociąg idący za nim, 
bez pomocy maszynisty, 1iamulcami 
powietrznymi. Próby, przedsi~wzięte 
przy stosowaniu rozmaitych okolic.z
nościowych wypadków, dały wyniki 
~ak pomyślne, że inż. Szczukin za
apro bowat wprowadzenie go na ko
lejach i dla opracowania szczegóło· 
wo projektu wprowadzenia wynalaz-
1m, wyznaczył specjalną podkomisj~. 

() Okólnik ministra O• 
iwiaty. Ministerjum oświaty pole
ciło okólnikiem, aby świadectwa o 
„prawomyślności" politycznej składa
ne były przed egzaminami, a świa· 
dectwa o uzyskanie stopnia lub zło
ieniu egzaminu wydawane były ucz-
11iom natychmiast po egzaminach. 

O Swlęto I-go maja. Fa
brykanci petersburscy przyłączyli 
si~ do fabrykantów moskiewskich, a
by wspólnie starać si~ u ministra 
handlu i przemysłu, Timaszewa, o u
znanie dnia 1-go maja za świ~to wo
bec nieuiyteczności dalszej walki. 

O Zniesienie stanu miesz• 
J>zańakiego. Ministerjum spraw 
wewn~trznych zamierza wnieść pro
jekt zniesienia stanu mieszczańskie
go. Oso by, nale~t:\Oe do tego stanu, 
b~dą przypisane do miast, lub wsi, 
sto5ownie do ostatniego miejsea ich 
pobytu, przyczem zachowaj(\ wszyst
kie dotychczasowe prawa i przywi
leje. Wszystkie sprawy . instytucji 
mieszczańskich obejm" władze samo
r.zf\dów miejskich. 

Ze świata. 

O Awantury stadenckle.
J ak donosi „Berliner Tageblatt", a 
wi~c źródło stronnicze - w Sztut
garcie 15 studentów polskich „napa
dło" na lokal studentów niemieckich 
l pobili burszów, wykrzykując: • Wy, 
niemieccy tchórze!" Polacy mieli 
być uzbrojeni w boksery i kije. 

O Nowa tJekta na obczyź
nis. Do „ Wiarusa polskiego" dono
szą, że w Schonebeck w Westfal,ji, 
szerzy się śród robotników polskich 
sekta t. zw. „Sabatystów". Robotni
cy, należący do sekty, wyrzucają z 
domów różańce, krzyże i obrazy. 

Oldormatjeo ~u~ac~ 
Osoby udające się na studja do Wie
dnia mogą si~ zwrócić o rótne wy
jaśnienia do .Komisji wakacyjnej" 
Ogniska, Fi1rhergasse 17. 

Dwadzieścia pięć lat wychowania 
paryskiego-Remi przybył do stolicy 
mając Jat siedem - dokonały tej Jro
.rzystnej zmiany. 

Lecz pod SWI\ dystynkcją i po
wściągliwością posiada Remi duszę 
gorącą, umysł entuzjastyczny, rozpa
saną imaginację i rozrzutność spon
tanieczną i nierozważną. 

- Dobry wieczór Mazargue, jak 
si~ mamy?.„ lecz„. zdaje mi si~, ~e 
nieszczególnie wyglądas.1. 

- Niestety! panie margrabio. No
winy, które przynoszę„. 

. - A zatem znowu sprawy pie
mężne, które mogą zwilżyć me 
oczy! 

- Ależ pan sit} śmieje; chciał
bym podzielać z nim jego dobry hu
mor, lecz znajf\C pana ... , mając za
s~czyt znać pana od jego dzieciństwa, 
.1~0 jestem, w stanie patr.zać spokoj
nie na. rJanską powolną ruinf;l. 

- Moj:\ ruinę! od laty mi ją 
przepowiadasz, ty i pan Benazou. 
Zaczyna mi się to już naprzykrzać. 

- Przypomnij pan sobie historję 
kozy pana Seguina, „która wiJczyla 
noc całf\ z wilkiem, a który nad ra
nem ją zjadł.*) 

. - .Ą.. zatem, mam być zjedzony1 
MoJa ruma ... 

- Jest rzeczą dokonaną. 
- Dokonaną? Lecz moje fermy 

w departamencie Gard? 
. -:- Czy nie przypomina pan so

b1e, Jak je trudno oyło sprzedać w 
roku. zeszłym, ze względu na cil\żące 
na mch olbrzymie długi hipotec~ne? 

*) ,.Lettres de mon JlouUn•, A.ltoDA Dau
deta. 

Z za kordonu. 

[] Wznowienie „Rad, Na• 
rod,we~"· Dr. Leo zwołał do 
Lwowa p1·ezydja klubów polskich na 
środę, d. 8 b. m., celem narad w 
sprawie „Rady Narodowej". Dotych
czasowe narady sub.komitetu pod 
przewodnictwem p. Głąbińskiego nie 
wydaly rezultatu, gdyż demokraci 
sprzeciwiaju się mieszaniu „Rady" 
do wyborów, zaś ludowcy (z obozu 
Długosza) nie chcą si~ jasno wypo
wiedzieć. Demokraci wskazują też na 
to, że „Radę" może utworzyć tylko 
Koło sejmowe, a obecne Koło-wobec 
blizkiego rozwiązania sejmu-nie ma 
kompetencji do powzięcia uchwał, 
które krępowałyby przyszłe Koło. 

[] Teresa Witowska. W 
Krakowie zmarła Teresa Witowska, 
z domu Dymidowiczówna. Była to 
znana i zasłużona matrona polska. 
Brała udział pośredni w wypadkach 
1848 i 1863 roku. Ojciec jej był wi~
ziony we Lwowie i Ołomuńcu. 

[] Obrady pedagogów w 
Gahcji. We Lwowie rozpoczęły si~ 
obrady członków Tow. pedagogiczne
go. Na wstępie wyrażono . protest 
przeciw barbarzyńskiemu postępowa
niu niemców w Białej. Powzięto na
st~pnie szereg uch wał, mi~dzy inn&
mi: wzywającą nauczycielstwo do 
czynnej pracy w stowarzyszeniach 
spółdzielczych; domagajqcą si~ zamy
kania karczem w niedziele i świ~ta; 
żądają~ reformy 8Zkoły ludowej, 
zwłaszcza usuniflcia z czterech klas 
nitszych nauki języka niemieckiego, 
oraz zmiany, wzglfldnie lepszego opra
cowania podręczników szkolnych. 

Jednocześnie w Przemyślu obra
dował radykalny odłam Związku na
uczycieli ludowych. Przybyło 450 
delegatów. Zaprotestowano przede
wszystkiem przeciw gwałtom nie
mieckim w Białej i uchwalono wez
wać Koło poll5kie w Wiedniu, aby do
magało się zadośćuczynienia za rze
czone awantury. W obradach mery
torycznych wyratono konieczność re
formy szkoły ludowej tudzież po
t:rzeby t. zw. pragmatyki nauczyciel
skiej. 

[J w,rok na Lubelskiego. 
W Bytomiu skończył się proces prze
ciw znanemu handlarZ-Owi żywym to
warem, żydowi Lubelskiemu. Ska
zano go na 8 i pół roku w1ęz1enia, 
oraz zapłacenie kary w wysokości 
12,000 m. 

• • • 

Z Cesarstwa. 

bi. Kary prasowe. Nałotono 
500 rb. kary na dziennik „Dień" w 
Petersburgu, oraz 3oO rb. na „Jauna 
Bałs" w Rydze. 

- W Moskwie skonfiskowano nr. 
1 tygodnika „Raboczyj Trud". 

t:::i. Nowy zakaz. Lifl.andzki 
gubernator wydał postanowienie obo
wiązujące. zakazujące, pod gro~bą 
llOO rb. kary, zbierania składek, na 
pokrycie kar prasowych. 

6. Głodówka uczniów. W 
Pskowie rozpoczęli głodówkę wycho
wańcy średniej szkoły rolniczej. Ucz
niowie zawiadomm przełożonych, ie 
prowadzić będą głodówkę ·dotąd, do
póki szkoła nie polepszy wydawane
go im ,jedzenia. 

6. Strejk '-"' Baku. W kopal
niach1 nafty w Baku strejkule jeszcze 
22 tys. robotników. 

A Kr.ewki naczelnik. Sf}dzla 
pokoju w osadzie Griszyno, bachmuc
kiego powiatu, charkowskle1 gub., 
skazał Jednego z naczelników ziem
skich tego~ powiatu, Morawskiego, na 
2 tygodnie aresztu policyjnego za po
bicie włościanina Buławina. Pobicie 
zostało wywołane odmową B. wypeł
nienia iądanych odeń oznak szacun
ku dla naczelnika, przed którym wło
~lanln nie zdjf;\ł czapki. 

b. Dzieje jednego ze strej• 
ków. Sród strajkujących robotni
ków fabryki Kołpirn1 w Petersburgu 
dokonano licznych rewizji i areszto
wań. 

Administracja fabryki oświadczy
ła robotnikom, że jeżeli nie wrócą do 
pracy lub nie przyjmą obrachunku, 
b~dą wydaleni z miasta. 

A Choroba to bohatera.• -
Smutnej parni ęci „ bohater" Stessel, 
niefortunny obrońca Port-Artura cięi
ko l!ianiemógł, Sparali~owany gene
rał czuje si~ coraz gorzej. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Gimnazjum polskie w 

Częstochowie. Pogłoska o zam
lrnięciu z rozporządzenia władzy mi
nisterjalnej 8-klasowego gjmnazjum 
polskiego w Częstochowie okazała sit} 
nieprawdziwą. _ 

Ciekawa rzecz, że jednocześnie 
ze zjawieniem si~ niesprawdzonej po
głoski w prasie miejscowej i dzien
niki petersburskie podały fałszywą 
wiadomość o zamknięciu gimnazjum 

- To prawdal... A zatem co zo- Remi nie mówił nic wi~cej; po 
staje? kilku chwilach przykr"go milczenia, 

- Nic! Mazargue ciągvął l(Jkliwie dalej: 
- Tam do djabłal - Dobroci ojca pana margrabie-
Remi uśmiechnął eię, le6z stary go zawdzięczam stanowisko pierwsze

Mazargue znał go zbyt dobrze, aby pod go kancelisty p. Benazou„. fan mar
tym uśmiechem nie dojrzał rozpa- grabi11 uszczęśliwi mię Jeżeli raczy 
czy. przyjąć schronienie, skromne copra-

- Pa.n margrabia, ośmielił się' wda, lecz pewne, w dvmku, który 
zauważyć, ma tylko, jako blizką nabyłem na granicy departamentu Var 
krewną, pannę de Poujade, swą ku• przed ... 
zynkę, ta jest bardzo bogata. 

- Aie~ Mazargue, o ozem ty 
myślisz? tyć na lroszt tej biednej 
Rerty?I ależ to .jest najgorsze. 

- Tego nie widzę. 
- Mów, czego nie widzisz! 
- W k'ażde1 dziedzinie tyle jest 

teraz konkurencji... 
- Nie widzisz więc, jak mógł

bym zarobić na życie1... Masz rac,ę: 
Nie posiadam żadnej sztuki, żadnego 
rzemiosła; nie jestem nawet wo,jsko
wym. Jestem do niczego - to ,ja
sne! 

Smiech Remi'ego brzmiał tak fał
szywie, że ścisnął serce starego kan
celisty. 

- Ruchomości, ciągnął dalej Fos, 
to do ciebie nalety. Ile jest warte 
to, co tutaj si~ znajduje; znasz ka~ 
dą drobnostkę, wiesz co ona zawiera, 
oceń wszystko rszem. Cyfra ogólna? 

- Hml .. „ siedem do ośmiu tysil}
cy fr„ być może ... 

- Dziesiąta ezęśt tego co mnie 
kosztowało! 

- Można zyskać podwójną su
mę sprzedając pojedyńczo, lecz je~eli 
trzeba sprzedać wszystko razem, jak 
przypuszczam, na zasadzie tego co 
pan powiedział.„ 

- Naturalnie! 

- Zechciej si~ uciszyć! przer
wał mu Remi. 

- Ach! byłbym niepocloszony, 
gdybym dotknął pana ... 

- Nie! nie! Nie dotknąłeś mnie.„ 
Przeciwnie, jestem wzruszony„. bar
dzo wzruszony!... skrzywiłem ei~, 
gdyt brzydzę się sobą: ty nie jesteś 
winien. 

Remi nie mówił z całą szczeroś 
cią Propozyc,ja starego Ma'Zargue'a 
zmartwiła go bardzo, gdyż dała mu 
dotkliwie odczuć głębię otchłani, do 
której się staczał. 

Wzbudził litość w starym kan
celiście. 

Stwierdzając to, czuł rzeczywiś
cie dla siebie wielką pogardfl. 

Ruchem prawie machinalnym wy
jl\ł ze s~e1 kieszonki u spodni mały, 
wysa~ony brylantami, zegarek i oglą
dał jego kopert~. na ktorej Ś\\ 1ei.·1ły 
si~ prześliczne drogie kamieniL:; ;ecz 
usiłując wstrzymać si~ od nov.ego 
wybuchu dobrego humoru, schował 
cenny klejnot do kieszonki: zegarek 
ten otrzymał od swe1 matki. 

Mazargue zrozumiał. 
- Jeteli pan marf?rabia potrze

buje natyc.hmiast drobnej sumy pod 
Z&StaW taJ drobnostki. i~StM' nr7.PF" 

s. 
------------~------

p. Kośmińskiego, która tam więce) 
mogla szkole polskiej zaszkodzić, że 
sprawy tego gimnazjum były właś
nie na porządlrn obrad w zarządzie 
okręgu naukowego warszawskiego. 

Z prawdziwem więv zadowole· 
niem stwierdzamy, na zasadzie infor· 
macji z niewątpliwego źródła, że 
gimnazjum polskiego w Cz~stocho
wie nie zamknięto. Zarząd okrqgu 
naukowego warszawskiego na posie
dzeniu d. 30 czerwca, rozpoznawszy 
raporty i sprawozdania dyrektora 
Kośmińskiego, oraz wysłuchawszy o-
pinji naczelnika dyrekcji łódzkiej, 
nie znalazł po ds ta wy do zamkni~cia 
szkoły p. Kośmińskiego. 

Zatem 8-kl. gimnazjum polskie 
w Częstochowie istnieć będzie nadal, 
jak dotychczas, pod wytrawnym kie
runkiem dyrektora Kośmińskiego. 

Rewizja w teatrach. Pro„ 
wadzona przez pułkownika Burmana 
rewizja w teatrach warszawskich u
jawniła liczne nieprawidłowości vt 
prowadzeniu ksiąg buchalteryjnych. 
Zaproszeni do zbadania ksiąg buchal
terzy ustalili, ie wykazy dochodów i 
wydatków miesięcznych niA zgadzają 
się z rzeczywistością. Główny bu· 
chalter teatrów p. Ochorowicz ma u
stąpić z zajmowanego stanowiska. 

Wczorajsza „ Warszawskaia Myś~ 
zaprzecza .kursującej w Petarsburgu· 
pogłosce, jakoby prezesem teatrów 
warszawskich miał być mlanowany1 

zarządzający Cesarikimi teatrami w 
Moskwie, p. Obuchow. + Lot z Warszaw, do 
Lodzi. Dowiadujemy się, ~e znany 
lotnik francuski, Poiree, który bawi 
obecnie w Warszawie. dokona nieza
długo przelotu z Warszawy . do Ło· ' 
dzl, gdzie zamierza urządzić wzloty. 

Przelotu z Warszawy do Łodzi 
dokonać ma Polree zależnie od pogo
dy, w czwartek lub piątek; wzloty 
zaś odbędą się, równie~ zale~nie od 
warunków atmosferycznych, w nad„ 
chodzącą sobotę, niedziel~ lub ponie
działek. 

Dodać jeszcze naleiy, ie Poir~e 
poleci prawdopodobnie z Warszawy 
do Lodzi z pasaierem. 

+ Strejk szewców.chała• 
pników rozszerza się; w oiągu o
statnich .kilku dni objł\ł on Jabłon„ . 
nę, Marki i inne okołlce podmie} 
skie. 

Część majstrów przyj~ła ju~ wy~ 
stawiony przez robotników cennik 
robót, a nadto niektóre iądania Da, 
tury ogólniejszej, jak naprz. o wy„ 
dalaniu i przyjmowaniu iyllro Z&
zgodą ogółu. 

Strej.kuje około 27 ,ooo robotni'" 
ków. 

nany, te pan Benazo.u .wypłaci '4 
z góry. . 

- 'rak sądzlsz'l 
- Wracam do biura; za godsfDo 

będzie miał pan odpowiedź. 
- Dobrze! Bfldl} bardzo zadowo

lony; dziękuj~ ei Mazargue. 
- Lecz niech si~ pan margrabia 

nie przejmu1el Wszystko sifJ ułotyl 
Jestem pewny, te za kilka dni, gdy 
zastanowi~ nad tem lepiej, znajd~ ja
kiś pornysL. 

·- Dobrze! dobrze! nie dr~cz si~l 
Czy mam min~ ozłowieka, który slfł 
przejmujel'l Ja za1m~ si~ tem, oto 
wszystko! 

Przez szacunek Mazargue nie 
chciał nic odpowiedzieć, lecz nie był 
wcale przekonany. 

Zamiast udać si~ do biura pana 
Benazou, wsiadł do doro~ki samocho~ 
dowej i kazał si~ zawieić do swego. 
mieszkania; tam wziął jedną akcjt} 
Tow. kanału Suezkiego i pobiegł .11\ 
zamienić w jednym z banków na 
dwadzieścia atufrankowych papier
ków, które wło~ył do koperty; po 
.kwadransie był jut w swem biurze i 
mówił do drugiego kancelisty: 

- „Proszę zanieść szybko te 
&wa tysiące franków margrabiemu 
de Fos, który czeka na nie; pokwito
wał mi je z góry". 

R~mi ubierał si~, aby wyjść 
wkrótce. Lokaj wręczył mu list Ma~ 
zargue'a. 

Rzuciwszy okiem na jego zawar
tość, margrabia uśmiechnął się, my
śląc, ~e po czci wy kancelista postarał 
si~ przysłać mu pienij\dze w papie
rach stufrankowych, aby ułatwić mu 
umiarkowane ich wydanie. 

(D. „ A.). 
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- (m) sprawie gubernji. 
Z Petersburga, z wiarogodne go źró
dła otrzymano wiadomość, ~e projekt 
utworzenia w Łodzi-gubernji, grado
:naczalstwa. lub posady ober-policma.l
stra rozpatrywany będzie przez Ra
dl) ministrów dnia 14 lipca r. b. 

Projekt po uchwaleniu zostanie 
wnieisiony w końcu paźdzJernika do 
Dumy państwowej. 

- (r) Deleg acja przemy• 
alowców u Goremykina Pre
J?:es ministrów, Goremy kin, przyjmo
wał delegację Rady zjazdów przed
stawicieli handlu i przemysłu. Prze
wodniczący delegacji, Awdakow, kre
~ląc ogólną sytuację przemysłu ro
syjskiego, podkreślił, te przemysł 
f>Odiega uciskowJ. wskutek etosowa· 
!li& doń szeregu ograniczeń rzl\do
wych, w szczególności zaś wskutek 
ograniczeń tydów w towarzystwach 
akcyjnych. Oo remy kin odpowiedział, 
iż w zupełności podziela opln.1ę prze
mysłowców, te zbytnie ograniczenia 
krępujf\ przemysł 1 handel. Delegacja 
twróciła równiet uwagQ na. wszczęcie 
:(iochodzenia karnego przeciw prze
mysłowćom okrQgu moskiewskiego 
1 łódzkiego na za.sndzle przestarzałe
go prawa sanitarnego. Prezes minl
l!trów obiecał delegacji porozumieć 
'li~ w tej sprawie z ministrem spraw 
wewn~trznych, Maklakowem. 

Na.ogół Goremykln przyjął dele
,gaej~ niezwykle uprze)mle l prosił o 
zwracanie siQ do:O. w wypadkach dla 
przemysłu trudnych. 

- (r) Rynek pieniężny. -
~blitaj~cy siQ sezon kanikularny nie 
mote pozostać bei wpływu na bieg 
interesów, które z natury rzeczy 
kurczyć si~ będą. Za.potrzebowanie 

.~otówki przypuszczalnie więc nie 
,'przyjmie większych rozmiarów, a 
.stopy procentowe, zgodnie z rynka-

1mi zagranicznymi, skła.niać siQ wiQ
eej powinny ku znitce. 

Na razie wypłacalność zarówno 
w Królestwie, jak i w Cesarstwie jest 
supełnie normalna. Zachodzi wszak
~ obawa - pisze „Gazeta Losowań" 
- te w razie forsownego poszukiwa
'1iia weksli przez niektóre instytucje
·eo ,jut sif} uwydatnia - wytworzy 
ai~ niesolidny materjał, który spro
tradzi przesilenie. 

-= (m) Memorjał w spra• 
wie azpitaia. Prezes komitetu bu
dowy szpitala miejskiego dla cho
rych zakaźnych a zarazem radny 
JDagistratu dr. Ignacy Watten opraco
wał m6mórja , zawierający szczegóło
we dane dotycz~ce budowy projekto
wauego gmachu stpitala, a wltlc: 
powstania samej lnfo}atywy, o do
tychczasowej działalności zawiązane
go komitetu, dążącego do zrealizo
wania projektu, wskazanie wszelkich 
J?rne przygoto-wawczych wraz ze 

'wskazaniem tródła, z jakiego czer-
pane będą fundusze na budow12, spra
wozdanie z wyjazdu zagranic~ 1 zwie
dzania tego rodzaju zakładów, w ce
lu wzorowania się na nich. 

Uzasadniaj&c wogóle brak szpi
tali w Łodzi, referat przytacza po
wody z ja.kich ograniczono się do 
bttdowy szpitala w tak małych ror 
miarach, wtedy, kiedy już jest opra
cowany projekt budowy szpitala 
'mie1skiego w lesie przy szosie Roki
cińskiej, a mianowicie kosztorys tego 
ostatniego obliczony Jest na dwa 
mlljony rubli; odpowiedniego fundu
szu na budowę kasa miejska nie po
~iada, wobec czego minlsterjum za
twierdzić go nie mo~e; kosztorys zaś 
proje.ktownnego szpitalą dla chorych 
zakał !Jych obllczony Jest tylko na 
900,000 rb. Sumę t~ pokryć motna 
z funduszów wniesionych przez kon
.sorduin gazowni łódzkiej, które wy. 
Mszą jut kilkaset tysięcy rubli rocz
"nie i powiększają się z kaMym ro
kil'Itt, fok te z chwilą rozpoczęcia 
budowy fundusz ten wzrośnie do 
;ioo tysięcy, a nawet i przekroczy go, 
wobec czego niema najmniejszych 
przeszkód do urzeczywistnienia pro
łektu. 

Opra~ova.ny memorjał został wy
słnuy przez magistrat do gubernato
J'a piotrlrnwsJdego1 który ze SWł\ o
pinją prncśle go do ministerjum. 

A w~ f\'l(lte nareszcie doczeka-

my si~ jakiegokolwiek szpltaJa miej-
skiego. ' 

= (r) Czterech kandyda· 
łów. Na walrniącą posadę naczel
ni.ka kolei wiedeńskiej i kaliskiej po 
ustępującym z tego stanowiska in~. 
Paukerze przerlstawiono aż 4 kandy
datów do wyboru ministrowi. - Kan
dydatami tymi są: Naczelnik ruchu 
kolei wiedeńskiej ini. M. Weiss; na
czelnik kolei Tiumeń-Omsk (b. nle
da wno naczelnik trakcji kolei nadwi
ślańsld cJ ·1 inż. P. A. Malewiński; na
czelnik k'olei poleskich, S. W. Moi
sieiew i najbardziej protegowany 
kandydat naczelnik służby drogowej 
kolei ekaterynińskiej, inż. K. L. 
l{nipper, którego kandydatura w mi
nisterjum prawie zdecydowana, spot
kała si() z opozycją. 

- (r) Teleforil Łódź-Kalisz. 
Rada ministrów udzie!Ha inż. Golczo
wi koncesji na budowę linji telefo
nicznej Kalisz - Łódź. Za rozmow~ 
a-minutową pobierana będzie taksa w 
wysokości 80 kop. Czas trwania kon
cesji 10-letni, z prawem unieważnie
nia jej przed upływem ·terminu, o ile 
tego zaża,dają władze skarbowe. Rząd 
pobierać będzie 16 procent od do
chodu. 

.Na tądanie władz wojskowych 
konsesjonarjuszowi :postanowiono za 
warunek, ażeby obsługa składała się 
wyłącznie z poddanych rosyjskich, z 
wyłączeniem ż.ydów. 

= (k) Za język polski. 
Gubernator piotrkowski skazał w dro
dze administracyjne] na zapłacenie 
25 rub. grzywny lub 7 dni aresztu 
p. Michała Galickiego, właściciela 
składu aptecznego przy ul. Sredniej 
pod nr. 99 za wyw1eszenie ogłosze
nia tylko w _języku polskim. bez 
równoległego tekstu rosy}skiego. . 

= (r) „Nasze Sprawy". -
Ulrahł si~ M 12 „~aszych Spraw", 
czasopisma poświęconego sprawom 
zawodowym pracowników handlowych 
i zawiera tre.ść następującą: „Długa 
historja krótkiego zjazdu", Adam Ra-· 
gier: „ Ubezpieczenia społeczne", M. 
Niepracbin: „Powstawanie Stow. wzaj. 
pom. pracowników handlowych", nad
to „Przegląd Stowarzyszeniowy", bo
gatą rubrykę „Z życia Stow. Wzaj. 
Pomocy Prac. Handl. w m. Łodzi, o
raz różne wiłldomości. Numer dopeł
nlajl\ przeglądy prasy i piśmiennic
twa. 

=- (k) Skarga na magi· 
strat. Do gubern&tora piotrkow
skiego wpłynęła skarga zbiorowa 
grona obywateli z miejscowości, 
przyłączonych do Łodzi z gmin pod
miejskich. W skardze swej petenci 
oskartają magistrat łódzki o nie
równomierny i niesprawiedliwy po
dział podatkó~ miejskich i opłat na 
rzecz kasy miejskiej, gdy~ np. opła
caj[\ oni podatki, w tej samej wyso
kości, eo i mieszkańcy śródmieścia, 
nie korzystając z ich wygód i prero
gatyw, nie posiadając prz~d swemi po
sesjami bruków, oewietlenia, nale~y
te) opieki policyjnej i t. p. Guberna
tor polecił w tej sprawie przeprowa
dzić śledztwo i wyjaśnić przyczyny, 
które spowodowały skargę. 

= (r) Zapowiedź lokautu. 
W sobotę ubiegłą, robotnicy fabryki 
braci Mandeltort postawiJi żądania 
podwyżki o pół kop. na 1000 wąt
ków. Frabrykant nie zgod~ił si~ i 
wszystkim tkaczom podpisał ksią
~eczki. 

= (k) Zakończenie strej• 
k6. W fabryce braci Sei bert przy 
ul. Suwalskie.J pod nr. 6, wszyscy 
strejkująoy robotnicy w liczbie 822 
powrócili do pracy, uzyskawszy 5 
proc. pod wytki. Wydalonych przez 
administracJę fabryki pi~ciu pełno
mocników do kas chorych nie przy
jęto z powrotem do pracy i z faktem 
tym robotnicy fabry.ki pogodzili się. 

= (k) Strejki. W zakładach 
stolarskich wyrobów meblowych Lej
zora Wintera przy ul. Aleksandryj
skiej nr. 18, B. Tona przy ul. Mły
narskiej pod nr. 2, J. Gecliowicza 
pr~y ul. Franciszkańskiej nr. 69, 
H. Pokoika przy ul. Ogrodowej pod 
nr. 8, A. Burkowskiego przy ul. Po
łudniowej nr. 17, Majlecha przy ul. 
Zgierskiej nr. 85, J. Ampla przy ul. 
Aleksandrowskiej nr. ~5 i A. Glazma
na przy ul. Wolborskiej nr. 24 wła
ściciele zakładów wymagaj& od 
swych robotników pracy w sezonie 
obecnym od godz. 8 rano do 7 wie
czorem z przerwłl jed!logodzinn& na 

obiad, czyli po 12 godzin dziennie. 853 rub. 20 kop., razem 3,768 rub· 
Robotnicy nie chcą zgodzić się na 28 kop, z tego wydatkowano 193 rb• 
powyższe warunki i wystawiJi ze 10 lrnp., IJOzostaje zatem 3,575 rub. 
swej strony żądania zaprowadzenia 18 kvp., z czego 8,55'3 rub. 18 kop. 
ustanowionego przez postanowienie ulokowano w kasie łódikich przemy· 
obowiązujące, wyciągi z którego wy- słowców przy ulicy Ewangelickie,. 
wieszono we wszystkich warsztatach, Następnie zapisano 31 uczniów i wy· 
IO-godzinnego unia pracy, z przerwą zwolono 12 czeladników. Podcza!:.! 
półtoragodzinną na obiad, jednocze- narady nad udzielĄniem papierów je
śnie robotnicy zażądali podwyżki dnernu fryzierowi obrady zakłócone 
płacy zarobkowej o 20 proc. Ponie- zostały gwałtownem wystąpieniem 
waż przemysłowcy nie zgodzill się członka biegłego, p. SzybHły, który 
na stawiane przez robotników wa- w słowach gwałtownych napadł na 
t'Unki, przeto wszyscy robotnicy po- Radę wspólnie z urzędem starszych, 
rzucili pracę. zarzucając im branie łapówek pr?ly 

- W fabryce T. Steigerta przy wyzwltlaniu czeladników i kreowaniu 
ul. Wólczańskiej nr. 188, porzuciło na maistrów osób, które nie ma.ją do 
pracę 21 robotników, ~ądając pod- tego · prawa, oraz nie posiadają do te
wy~.ki płacy ~arobkowej o 20 proc. go wymaganych kwalifikacji, powo-

- Wczoraj w fabryce haftów dując upadek eechu. W sali po
Dawida Kona przy ul Piotrkowskiej wstał zgiełk i tumult, oskarżyciel 
pod nr. 59, porzuciło pracę 15 robot- wymienia nazwiska osób, którym 
ników, nie uzyskawszy podwy~ki stawia zarzuty, twierdząc, iż posiada 
płacy zarobkowej o 80 proc. oraz u- dowody nieetycznego ich postępowa
regulowania wypłat, .które mają być nia, wymienia sumQ 2~ rub., ,)ako 
uskuteczniane co tydzień. taksę, rzucając na stół kaucj~ pie-

- (k) O pracownie w piw. nię~nl\ na pQręczenle prawdy swych 
nicach. Ponieważ pomimo strajków słów ·do czasu ukończenia śledztwa. 
pracowników kt'a.wieckich w zalda- Skutkiem rewelacji nastąpiła nie
daoh Bromberga, przy ul. Piotrkow- słychana wrzawa i wza1emne obrzu„ 
skie.1 N! 6, oraz Szmajewicza, po Wi- canie sl~ obelgami, ostatecznie prze
hanle, przy rogu ul. Piotrkowskiej wodniCZl\CY zamknął posiedzenie, 
i Nawrotu, pracownie tych zaldadów Dalszy oiąg zebra11ia odroczono, ma 
znaidują się nadal w tychże ohyd- si~ odbyć w terminie dwutygodnio
nych piwnicach, ciemnych, brudnych wym. 
1 oślizgłych od ściekającej ze ścian - (m) Ze Stow. wzajemnej 
wody, przeto sprawą tl\ zajął si~ ~a- pomocy kotlarzy miedzi. W 
rząd związku zawodowego robotni- ubiegłą niedżiel~. w lokalu własnym 
ków i robotnic krawieckich gub. przy ul. Widzewskiej nr. 84, pod 
piotrkowskiej, który postanowił zwró- przewodnictwem p. Z. Raabe, odbyło 
oi6 się do odnośnych władl!I o doko- się walne zebranie członków Stow. 
nanie oględzin tych pracowni przez wzajemne1 pomocy kotlarzy miedzi 
komisję techniczno-sanitarną. w Łodzi. 

. - (kJ Nowa linja tramwa• Sprawozdanie kasowe wykazało: 
jowa. Dyrekcja łódzkłe' sieci tram- wpływów 212 rb. M kop. i wydat„ 
wa1owej miejskiej z dniem wczoraj- ków 160 rb. 76 kop., pozostało na 
szvm rozpoczęła budowf2 nowej lin)i 1914 r. wraz z pozostałośeil\ z roku 
tramwajowej prowadzącej od mono- poprzedniego 751 rb. 74 kop. 
polu na Widzewie do dworca kolei Po przedyskutowaniu kilku ma4 

kaliskiej, Nowa lln}a oznaczoną zo- łozna.czących wniosków, przystąpio· 
stała numerem 11-ym. Pociągi tram- no do wyborów zarządu, które dały 
wajowe tej linji kursować będą od, wyniki następujące: 
monopolu przez ulicę. Główną, Piotr- Do zarządu weszli pp.: Zygmunt 
kowską, Ęadwańską, Pańską, Milsza Raabe (prezes), Roman Jótwiak (viee
do dworca kolei kaliskie). prezes), Stanisław Wicki (skarbnik) i 

- (r) Spis marjawitów. Na Jan Dudziński (.kontroler); do komi
skutek rozporządzenia generał-guber- sii rewizyjnęj wybrani zostali ;pp. 
natora, dokonany iostał w tych Władysław Jan~k, Kazimien Khm
dniach jednodniowy spis marjawitów czyk i Stanisław Kusak. 
w ich mieszkaniach. Jak sif) okazało, - (k) Ze związku krawieo
znaczna część ludności, zapisywanej kiegó. W pracowniach krawieckich 
do sekty mar.Jawitów, niema pojęcia m. Łodzi panują niesłychane wprost 
o marjawityzmle i użnaje si~ za ka- warunki pracy: robotnicy zmuszani 
tolJków. . są do 18 god~innej pracy na dob~ 

= (k) Sesja sądu okręgo• pracownie mieszczą ei~ w wilgotnyoh 
wego w Łodzi. Drugi wydział piwnicach, wstrzymywane są wypła
karny piotrkowskiego sądu okr ęgo- ty zarobków i t. d. Gubernator piotr
wego przy)eżd~a do Łodzi na kaden- kowskl udzielił swego zezwolenia za
cj~ na przeciąg czasu od dn. 15, do rządowi związku sawodowego robot-
18 lipca włącznie w c,elu rozpatrzenia ników i robotnio krawieckich gu
w Łodzi 24 procesów karnyoh. W dniu bernji piotrkowskie) na wywi szenie 
20 b. m. skład eądu wyjetd~a do we wszystkich pracowniach krawiec„ 
zakładu dla chorych nerwowo i umy- kich wyciągu z postanowienia obo
słowo w Koohanówce, gdzie rozpa- wiązującego o normalnym wypoczyn
trzy stan zdrowia znajdującego si~ ku pracowników, a w celu po\łZIQcla 
tamże na kuracji aresztanta. uchwały w sprawie lłolgania właści-

= {r) Z Tow. Krzewienia o. cieli pracowni krawleokioh za przew 
światy. Towarzystwo Krzewienia kraozanie tego postanowienia, na 
Oświaty zawiadamia, it od 14 lJpca wczorajszem posiedzeniu zarzl\dU uch
r. b. sala odc.zytowa i bl uro z uJJcy walono zwoła6 nadzwyozajne ogólna 
Mikołajewskiej M 11 przeniesione zo- zebranie członków zwif\zku na dzień 
staje na ulicę Podleśni'\ M 1 (lokal 21> lipca w niedzielQ o godz. 2 po poł. 
Towar21ystwa Piekarzy m. Łodzi), w Zarząd zwil\zku przystępuje do 
którym to lokalu od 1-go patd:i.;ier- otwaroia oddziału związku w CzQsto
nika r. b. otwartą · z~stanie V wy po- chowie, 
tyczalnia ksia,tek, (dotychczas zaku- = (k) Z więzień łódzkich, 
piono książek za sumę około 2000 rb.) W wi~zieniu łódzkiem przy ul. Dłu
wypożyczalnia II z ulicy MikołajewJ giej, w obecnej chwili znajduje elfJ 
sklej M 11, równiet przeniesioną zo- 120 mQtczyzn i '18 kobiet, w więzłe
staje od 14 lipca na ulicę Krótką M 9. niu przy uL Mtlsza, 488 mętczyzn i 

= (k) Zatwierdzenie wybo- w areszcie policyjnym przy ul. No
rów rabina łódzkiego. Wybo- wo-Targowej 210 mętczyzn i 80 ko
ry rabina łódzkiego Trajstmana .zo- biet. Razem w Łodzi pozostaje za 
stały ostatecznie przem senat zatwier- . kratl\ 906 osób. 
dzone, a wszystkJe skargi na niepra- = (r) Ruchomy mo•tek. Na 
womocność wyborów odrzucone, o rogu ul. Piotrkowskie) i Dzielne), 
ozem zawiadomiono przez guber- gdzie co dzień przechodzi tysil\ce 
natora piotrkowskiego poda1Ących iudzi, poło~ono nad rynsztokiem mo
skargi. stek, którego deski są źle przJ moco-

=- (k)Burzliwe posiedzenie wane: gdy nastąpić na jeden koniec 
fryzjeró1111. Wczoraj wieczorem, deska się nagle podnosi; wczoraj ~ 
w Jo.kal u Resursy rzemieślniczej, godz. 6-e), wskutek takiego podniesie· 
przy ulicy Widzewskiej M 117, zwo- nia si~ deski, do utworzonego w ten 
łano ogólne zebranie członków zgro- sposób otworu wpadł jedną nogą p. 
madzenia fry~jerów majstr4w. . A. S, pracownik firmy Martens i 

Prży udziale 87 osób przewodni- Daab, i potłukł si~ poważnie. Na.le
czył as~sor magistratu p. Loga w o- ~ałoby czempręd2lej ten ruchomy 
becnośc1 starszego majstra Zabrodz- mostek naprawić, bo ludzie mogą 
kiego i podstnrszego Bachlińsklego. sobie na nim połamać nogi. 

Przyjęto sprawozdanie kasowe, = (Ir) Ukarany bandyta. -
wykazujące saldo na nowy rok 2,n5 Gubernator piotrkowski skazał na 
rub. 8 .kop. do~hodu, do 2B czerwca trzy miesiące aresztu Policyjnego w 
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drodze administracyjne1 bandyt~ Mi- dziecka. W sprawie tej rozwini~to Grabowski, Jan Hofman, Wacław 
chała Grobelnego, który wtargnĄł do energiczne śledztwo i rozesłano listy JarneokJ, Tadeusz Jaskulski, Lucjan 
mieszkallia swej zna1omej Bronisławy gończe za zbrodniarzem. Koenig, Wacław Konarzewski (z od
Kidawa przy ulicy Zarzewsklej Ne 47 - (p) Przy pracy. Przy ulloy znaczeniem), Jan Kuczyński, Seweryn 
i pod groźbą rewolweru zrabował jej Cegielnianej Ni 68, 22-letnlemu robot- Kowalski, Stanisław Ładnowsłri, Fran
pienif\dZe, i poranił 1!\ no~em. nikowi fabrycznemu, Władysławowi eiszek Łakocińskl, Franciszek Mie-

- (k) Nowe Stow. Zyd. Dr. Lor, maszyna oboi~ła dwa palce u szlrowski, Mieczysław Niedzielski, 
Szerowlcz uzyskał od Urzędu guber- prawej r~ki. Stanisław Niedzielski (z odznacze-
njalnego piotrkowskiego do spraw · - Z rusztowania przy ul. Piotr- niem) i Bronisław Sikorski. 
zwif\zków 1 stowarzyszeń zalegalizo- kowskie1 M 162, spadł 60-)etnl sztu- Na 21 uczniów kl. VIII, matuy 
wanie ustawy bałuckiego Stowarzy- kator, Władysław. Jakubowski i od- otrzymało 17. 
szenia wzajemnej pomocy dla tydów. niósł ran1 głowy, pleców i prawego - (k) Z Tomaszowa. Na sta-

= (k) Echa po*aru fabryki ramienia. n-0wlsko rejenta w Tomaszowte za-
M. Rosenblatta. Strawlona przez = (p) Poroil~ aa talie~. - mianowany został s~dzia gminny z 
ogien fabryka M. Rosenblatta zaase- 80-letnła tona mularza Konstancja pow. łódzkiego, p. Tomasz Jasiński. 
kurowaną była w nastl}pujących To- Radzińska, rozpocz~ła przed domem - (k) Ograniczenie niedzlel• 
warzystwach asekuracyjnych; Sala- przy ullcy Milsza M 80 poród 1 od- nej prac~ w Zduńskiej Woli. 
mandra, Warszawskiem l :Dloyd na wiezioną została do · przytułku poro- Władze policyjne w Zduńskiej Woli 
ogólną sum~ 450,000 rub. dowego przy ttJioy Dzielnej. wydały rpzporzf\dzenie zabranialące 

Podług określenia Maurycego Ro- - Drugi poród na ulicy zdarzył niedzielnej pracy w fabryce Mot ea 
senblatta, firma poniosła strat, spo- sł*} wczoraj prz'.ld domem przy ulicy Warszawskiego w której pracują ro
wodowanych przez oglefl na sum~ Pasa!t-Szulea .M 120. bomioy wyłl\eznie tydzi 1 w soboty 
840,000 rub. 40-letnlą praczka Józefa Mor- fabryka .jest nieczynną, obecnie zaś 

Wyp•dkl. dżewska odwieziona została do wsporo- wskutek zaku.u pracy: niedzielnej, 
nlanego wyiej przytułku. fabryka Warszawskiego czynna jest 

- (a) WykP,cle kradzlei:~. - (k) Ili• gor11oym „czynka. t7lko pif26 dni w tygodniu. Fabrykiint 
W łych dniach z mieszkania Ludwi- Na gorf\CYtII uczynku kradZiet1 gar- zwrócił eiQ d-0 gubernatora kaliskiego 
ka Rutkiewicza, przy ul. Tramwajo- deroby z piwnicy Uszera Welnzwei- z" s.kargq na rozporządzenie pollc'i. 
wei M 18, niewiadomi złoczyńcy ga, przy ul. Zachodnie1 M 28, przy- Rozporzf\dzenie o za1.ilmi~ciu fabryki 
sliradli garderob42 m~&kl\ i damską, łapano złodzieja, Władysława Słom- w niedziele i świ~ta katolickie nastą
jakote~ bieliznę wartości ogólnej 2,000 kf), którego aresztowano. piło na tej za~adzie i~ praca niedziel
rubli. -= (k) ltradzie*e. Z mies1ka- na obrała uozuci&. religilne chrzel>ćjan. 

Przeprowadzene śledztwo ustaliło, nia Jana Buchcana prsy uL Piotr- :- (k) Po*•r w Pabjanlcach. 
te kradzlei t~ popełnili Józef Kurek, kowskie) nr. 7~ skradzlono 176 rb. W noc7 z niedzieli na poniedziałek o 
lat 28 i vVładysław Marziniak, lat 18, gotówką. godz. 2 po poł., wybuchł lobr w do
w nast~pujących okolleznołciaoh: - Wła~cfoiel warsltatu szewo- mu ~ Sztejhorna, przy u . Warszaw-

U Rutkiewic7'a par~ tygodni t.e- kiego przy uL Srednie.j :Dl'. 61, Jokal sklej pod M 8 J wskutek nagroma
mu pracowała w charakterze shlt1\- Szumaoher zameldował pollejl, it ~e- dzenla łatwopalnych materJałów na
cej Marjanna Grzelak, lat lQ, która go robotnik Dawid Bok skradł mu der szybko sifł rozszerzył i objl\ł są
w czasie urlopów słu~bowyeh pozna- towar i uciekł. siednią posasJfl Nowińskiego, miejsco
la SiQ z Kurkiem i zawiązała z nim = (p) Znalezioq łPap. Na wa strat ogniowa ochotnłcza o godż. 
stosunek mlłosny; poniewat ·zaezflła starym cmentarzu znaleziono trupa 6 rano w dniu wczorajszym 'zlokali
eJ~ zaniedbywać w spełnianiu swych nieznanej z nazwiska 40-letniej ko- zowała potar. Straty w strawionych 
obowlf\Zków, a oo najgorsze Rutkle- błety. przez ogień budowlaeh, koniach i za
wioz za.uwaiył, ~e słutąoa zaczyna Przyczyna śmierci nietnajomej pasach nafty w beczkaeh przenoszą 
si~ prowadzić niemoralnie, nie ohcl\c Dla została ustalona. 35.000 rb. 
,tolerować rozpusty uwolnił ze słutby = (p) Zamach aamobójcq. - (x) Epldemja odry. We 
Grzelakównę, wobec c~ego nie cieszą- Przy ulicy Piotrkowskie) M 118, U· wsi Stępowitnie pod Zgierzem grasu
ea sl~ dobrą opinjĄ słui~oa po opusz- siłowałuotruć si~ nieznanym płynem ,je śród dzieci epidemja odry, która 
czenlu ełutby znalazła si~ nagle na 26-letni ekspedient Leopold Sroczyń- zabrała ju~ dwoje dzieci- · 
bruku. ski i w stanie groinym odwieziony = {k) Napad bandycki. Ko-

Pewnego razu ezuła para spot- został do szpitala Czerwon. Krzyta. munikttją nam telegraficznie z Cz~
kała sifl ze znajomym Kur.ka, Marei- = (k) Pożar. Wczora) wiemso- stoohowy, te na etaoji kole.jowej 
uiakiem i wspólnie uradziła, ~e trze- rem o godzinie g min. BO w domu Stradom .kolei herbsko-kieleokiej kil
ba si~ za krzywd~ Grzelakowe) na drewnianym przy ulicy Kelma M 8, ku bandytów dokonało napadu ra
osobie Rutkiewicza zemścić, a ponie- nale~ącym do Konrada Sztokera wy- bunkowego na kas~ kolejową. Dwuch 
wa~ w tym czasie owa trójka posia- buchnął ogień. zaprószony przez Je- bandytów ujęto, za uchodZ'l\CYmi ban
dała skromne fundusze, wi~o uradzili, dnego z lvkatorów w komórce, wsku- dytaml zarządzono pościg. 
te akt zemsty b42dzle najlepszy, gdy tek nieostro~nego obchodzenia sifl o- - (r) Przejechan, na 
ei*} go okradnie. Poniewat Grzeiako- gniem. 6mier6. Pod Łodzlf.\. na plancie ko-
wa znała dobrze rozkład mieszkania Od płonącego ognia zajl\ł si~ dom lei kaliskiej, pooil\g przejechał 60-le~ 
l!lwego był11go chlebodawcy; wi~c tet sąsiedni, lecz dzi~ki wysiłkom straty niego Łukasza Stawińskiego. Smierć 
przy pomocy .jej wskazówek obu ko- ogniowej potJe.r ulokowano. Dom zbu- była natychmiastowe., gdyt koła ob~ 
Jegom ei~ dobrze powiodło~ gdyt rzono doszoz~tnie. · ol# niee~śllwemu głow~ 
skradli r6tne rzeezy na dość pokatno W akoji ratunkowej prąjmowa-
sum~. ły udział I, II i III oddziały straty 

Dalej ustalono. ~ rzeezy skra- oskgan.iowej oohotnJczej i strat miej· z scenv I estr dv. 
4zlone nasza trójka wyniosła do ko- • 1 
legi po fachu, Marcina Klebzatzela, O godzinie wp6ł do drugiej po-
zamiesznałego przy ul. Nowo-Brze- tar ugaszono. · 
iińBkiej Ni s, który wspólnie ze swo- Straty dochodz~ do 20,000 rub. Koncertowy ogród Manteufla. 
ją .kochanka., Małgorzatą Kralkowską, 
rzeozy te sprzedawał na Starem Zamle)scow• 
Mieście róinym tydom. 

= (r) Bójka. Wezoraj w par
ku mie)skim, przy ulicy Mikołajew
skie) powstała bóJka pomiędzy ty
tlami chałacjarzam1 a chrześcijanami. 
Dkaleczenia były wzajemne. Kilku 
lydom poobcinano notyor;kami kapo
ty. Policja aresztowała walczących. 

- (p) Przejechani . Prte)eohany 
przez wóz przed domem przy ułicy 
Wschodnle.j M M, Jankiel Latorośl 
odnlosł uszkodzenenie kręgosłupa. 

= (p) Z głodu. Na ulicy, 
przed domem przy ul. Karolewskiej 
nr. 3, znaleziono w etanie zupełnego 
wycJlerpanla z głodu 1 choroby, 17-
letnlego Romana Jarowsklego, pozo
sta),cego bez zaj•cia; odwieziono go 
do szpitala Czerwonego Krzyta. 

,... (p) W bó;oe. Przy ul. A· 
1ekeandrowskieJ nr. 8, 62-letni tra
garz Cabel Mogilnicki, uderzony bu
telką przez innego · tragarza, odniósł 
ran;y: czoła i szyi i opatrzony został 
w pierwszym cyrkule. 

= (p) łasze bruki. Przy ul. 
Pio trkowskiej nr. 58, 18-letni ekspe· 
tlytor Stanlslaw Fasz, potkn~ł si~ o 
dziurę w bruku l odniósł ranę pra
wego przedramienia. 

- '(k) Czło-.iek·~wierzę. -
Zamieszkały w domu Ni 9 w Karole
wie, Lud wik Jezierski, zameldował 
władzom policy jnym, ll:e onegdaj, o 
godz. 9 wieczorem, niejr.ki Otton 
Grenłn~. RR-letnJ mieszkaniec Łodzi, 
~wRbił. Jlodslę pem do Jasu konstanty
ll-OW&łuogo udoiQletni~ ,jego córk~, 
W łn <I Tf!l!ł w~ l . do onał de.llorao1! 

= (x) Z magistratu zgler• 
skiego. W dniu 27 b. m., o godz. 
11 przed południem, w magistracie 
zgierskim odb~dzie si~ przetarg na 
sprzeda~ 25 sztuk starodzewia w 
miejseowośoi Chełmy lasów miej
skich. Przetarg rozpocznie si~ od 
sumy 114. rb. 85 kop. in plus. 

- (z) Z elektrowni Zgier• 
akiej. W my1H postanowienia ostat
niego ogólnego zebrania akclonarju
szów Tow. ako. Elektrowni Zgierskiej 
gmach elektrowni został powi~kszony 
przybudowl\ jednego pawilonu, zew
n~trzna. budowQ .którego .)Ułl ukoflozo
no. Wkrótce w nowym gm•ohu ro1-
poo1~te .aost&nt\ roboty o.koło monto
wania maszyn, a po uko:ilczeniu ioh 
nowy oddzJał zostanf e uruchomiony. 

- (z) Susza. Gdy w Łodzi 
i mie.jscowościaoh poblizkich padają 
w ostatnich czasaoh e~-aste ł ulewne 
deszcze, w niezbyt odległ7oh, miei· 
ecowościach, jak np. w okolicy Białej 
w pow. brzeziń&ldm, OJ:afi w wielu 
miejscowościach w pew. łtozyoklm 
i łowie.kim pann,}6 ~przerwanie su
sza, która wyrzl\dzlła w polach wiel
kie szkody. Okazuje sht, ie burze 
nawiedzaj(\ tylko małe przestrzenie 
kraju i z tego. właśnie powodu w 
Jednem m.iejscu panuje nadmiar wil
goci, inne zaś cierpią wskutek braku 
deszczu. 

= (:) Z Piotrk•*•• Matury 
w VIII klasowej szkole polskiej p. 
Dąbrowskiego w Piotrkowie otrzy
mali: -pp. Michał Belary, Bolesław 
C!iybalsk1, Jan Górz;ńekt, Kazimierz 

Dzisiejszy program koncertu pod 
dyreko_j~ p. Bronisława Szulca zapo
wiada utwory: Moniuszki, Czajkow
skiego, Haendla, Rubinsteina, Saent
Saensa, Areńskiego, Nedbala, Komza
ka i in. 

Jutrzejszy wieczór kompozyto
rów niemieckich zawiera w swym 
urozmaiconym programie dzieła: Ba
cha, Haendla, Humperdincka, Men
delsohna, Mozarta i Webera, gwoź
dtiem zaś wieczoru b~dzłe Symtonja 
H-moll (niedokończona) Schuberta. 
Jako solista wyst,pi Make! Heine, 
art. nadw. teatr. który na waltorni 
odegra k.onoert Ryszarda Straussa. 

Kronika sądowa. 
-o-

••gena ze i••'k polaki. 
Adw. przys„ W Horodyński w 

kauoelarji izby sl\dowej zwr6clł eif2 
a.o pom. seliretarza Tlmoflejewa, syna 
prezesa ~du okr~gowego warsz., ze 
słowami: .Prosz~ o spraw ". P. Ti
moflejew zaznaczył, te w .kancelarji 
sądu powinno siQ mówić po rosyj
skU. Adw. H. odpowiedział, te obe
cnie nie 2>wraca słę oficjftlnie, lecz 
prywatni&, w prywatnych zaś sto
sunkach uf;;y:wa zawsze języfoi pol
skiego. „Je~eli jednak pan - mówił 
aawoknt H. do ·sekretarza-nie uzna
je innych stosunków, nit oficjalne, 
b~f) mówił po rosyJskU ". 

ł --
Sekretarz Timoflejew zło!ył ra• 

port wład~y. donos~""· te adw. H. w 
kancelarji zwrócił się dol\ po polsku 
i na zrobionł\ lJlU uwa~. odpowie
dział v.r tonie ostrym i równieł po 
polsku. 

Ad wok:atowl H. czono spra-
WQ dyseypUnarn~. ProxurałOr fJądał 
zawieszenia adw. H. w praktyce na 
1 rok. 

Ogólne zebrame warssa'ftkieg4. · 
sqdu okrQgoweg• pod przntotlliit 
ctwem wice-prezesa Walterstein• (pn
zes Tłmoflęjew wyłfleZfł słQ, gdyt 
w sprawie figurował jego eyn) nl8 
podzieliło poglądu prokuratora ł uzna• 
jąc okoliczności łagoaząo8» tnies.k&zi
tełnl\ rus letnią praef2 Mw. H. l po.. 
dra~nienle) udzieliło mu nagaDf. 

Od wyroku tego prokurator odlV()oo 
łał si~ do ogólnego sebrania war• 
szaws.kiej izby ~dowej, któn _. 
twierdziła wyrok St\dU okrtgowego, 
ud.Zielający adw. H. nagany.· 

Buta niemi k8e 

Przed killi: tJ~dntami ,_. 
nego z fabrykantów łódzkich, nłemea, 
zamiesZkałego przy ul Konstanty
nowskiej wysłan7 był po pieni~Z& 
inkasent odd.ziała łódskiego warszaw• 
sklej fabryki dywanów Tomaa Młyn
czaJrowski. Niemcz7kowi nie l>odo
bało się. te M. przemówił do nfe po: 
polsku :taczi\ł więb go Uy6. Gdy .M. 
zwróoił m uwafN na mewłuchu sit, 
zachowanie niemiec wpadł w puj I 
zaczął go bić laską.ran~e do krwL 

Sprawa oparła si~ o sąd i krew.
kl niemioo sliazany został w dwuch 
instanojaoh na 2 tygódnle aresztu. 

Po upra•omoonieniu lńQ wyro.ka 
skazany fabrykant zwróeił slt do dy
rektora fabryki w Warszawie Korfs. , 
równiet nłemca, nie mówiącego po-

1 
polsku, aby ten za pomocą presjł1 
zmusił Mł. do odpuszez&llła młł' 
winy. 

Dyrektor K. aby poi:DóO swenm 
współziomkowi rozkazał M. napłaaó 
podanie te zrzeczeniem si~ oskam-. 
nia, lecz ten nie cheiał BiQ na ta 
zgodzJt, wobeo oz;ego 1SOEJtał w1<1a1o-
ny z posady, .lrtól't\ zajmewał prze.. 
szło 10 lat. 

Oprócz tego zapowie<mano lJlll; 
te me otrzyma nigdzie posady, gdJt 
K. nJe soohoe mu wyda6 &wi~ 

(lll) 

Samob6jsłwa viętni6v. 
-=--

"\Vedłllg danych, zebranych praMJ 
główny zarzl\d więzień władze wł~ 
zienne oqstokroó nie przeprowa~ 
jl\ śledztwa z powodu 1amaohów „ 
mobójezych I wypadków nagłej śmi• 
ci śród wi~~niów; oiał zmarłych bar
dzo oz,eto nie ogłt\daj- le.karze, leos· 
felczen:y wi~ziennJ, prokuratorowk 
zaś bywa11l zawiadamiani o w7pad
kaoh nie we właśoiwym ezaSJe. 

:Wobec tego główny zarz14d ~ 
ZiQń zatądał. aby w razie samobó,14 
stwa lub nagłego .1gonu w wiQZieniu, 
o wypadkach tych zawiadamiano na
tychmiast władz-a prokurators.kłb pne• 
prowadzano na mie1seu nozegółowe 
dochodzenie, zaś zwłoki zmarłych 
poddawać nalety: ogl~dzlnom lekarzy 
wlf2ziennych lub pollo7jn1oh, przy· 
czem w wypadkach wątplhwych ma 
by6 dokvnywana sekoja. 

ramy. 
~zyka:.~ pruskie. 

POZNAM. i lil>ca. (wl)-Z okazji 
2~lecla istnienia T-wa pnemysłow
eów w Gołołańczy, · miał się Odbyć 
obchód jublleuezowy, na który zje
chało siQ około 160 llelegatów r; ·ró~ 
nyoh stron Poznańskiego. Kiedy 
uczesłnio1 zamkn~li sf Q w sali, aby 
w kółku zamkniętem odbyó obchód, 
nagle ~jawił si~ komisarz policji, 
Dohner i zatt\dał rozejioia się, ponie
wa! zebranie nie zostUo, ,jako pu
błiozne, zameldowane, a nie mote 
byś uznan~ za odbywajj\ce siQ w .kół
ku zamkniętem•, gdyt liczba uczest
ników przekracza 100 osób. Powoły-



.t 

wanie się uczestników na brak od· 
nośnych przepisów, któreby określa
ły licz~ uosestnJtów kółek zamkniQ
tyoh nie odniosły skutku i zebranie 
.musiano rozwi~aó. 

Zjazd socjallet6w. 
BERLIN, 7 lipca. (wł.)-Walny 

z1azd niemieckiej partjl socjalno-de
mokratycznej odb!ldzle siQ w niedzie
. lę. dnia 18 \vrześnia, w Wircburgu. 

Solidarno•ć cze•ka. 
PRAGA, 7 lipca. (wł.) Złączone 

stronnictwa czeskie: radykalne, po
stępowe, socjalne, agrarjusze i stron
nietwo eentrallstyczno-socjalno-de-

' mokratyezne urzt\dZiły wczoraj zgro
. mftdzenie, na którem p~piano ostro 
rządy paragrafu 14. 

Strejk. 
LONDYN 6 lipca (wł.) W Wool· 

wioh z powodu strejku z3mknlęto 
wszystkie warsztaty. 

LONDYN, 7 lipca, (wł.). Strajk 
· robotników w angielskich arsenałach 
i warsztatach wojskowych przybiera 
coraz szersze rozmiary. Obecnie !&-aj
kuje jut większośt wielkich arsena
łów. 
Sene•o~jne a•eezłowanle. 

PARYZ, 7 lipca. (wł.) - W 
Beaumont aresztowano d:wuch włó-

. cz«>gów, którzy nie mówi1\ po fran
cusku. Prsy badaniu okazało się, it 
~ to dwaj anarchiści-nihiliści ('?) 
rosyjscy, którzy przybyli do Francji 
w tajnej misji, jednakte nie che!\ jej 
zdradzić. Nazywa.Tt\ si~ Kiryczew 
l Trojanowskij. Znaleziono przy nich 
dwie precyzyjnie wykonane maszyny 
piekielne. 

Opinje genePlila. 
PARYZ, 6 lipca. (wł.) Generał 

· Peooya prezes komisji izby deputo-
· wanych oświadczył wobec korespon
d•nta „Lanterne", ie a-letnia słutba 
wojskowa przechodzi siły narodu 

.francuskiege i musi by6 zniesiona. 
Zwłoki lotnika. 

P ARYZ, 7 lipca. (wł.) 
Z Boulogne donoszą, te rybaey wyło
wili .)akieś zwłoki, które rozpoznano 
przy szczegółowych badaniach, jako 
'lało tragicznie zmarłego lotnika an
gielskiego, H-ammeła. 

SmiePĆ LegagneUll1go. 
P ARYZ, 8 lipca, (wł.). Motor 

-a,roplanu lotnika Legagneux'go eks
plodował w Saumur podczas popisy
wania si~ w „loopingowaniu'". Samo
lot wpadł do Loary.-Legagneux za
bity na miejscu. 

(Lotnik Legagneux był wogóle 
pierwszym lotnjkiem, który próbo
wał wzlotów w Warszawie przed pa· 
ru laty, w samych prawie zaczątkach 
aw.Jac.ji-na polu Mokotowskiem, ale 
wówczas bez powodzenia wskutek 
wadliwości aparatu, jakim rozporzt\
dzał, i zbyt małej siły motoru. W 
ci ągu lat kilku jednak Legagneux, 
bi orąc udział we wszelkich najtrud
niejszych konkursach lotnlczyoh we 
Francji, z kat.dym rokiem wzbijał si~ 
coraz wytej w swojej Jrarjerze lotni-

. czej i ostatnio był posiadaczem re
kordu na wysokość, zdobytego b. 
niedawno. Był to niewątpliwie jeden 
z najdzielniejszych i najodwatniej
szych pilotów Francji. Preyp. red.). 

Zwycięztwo Huert,. 
NOWY JORK 6 lipca (wŁ) Na

deszły tu wiadomości z Meksyku, te 
podczas ponownych wyborów prezy
dentem wy brano ponowni„ Huert~ 
zaś wiceprezydentem byłego ministra 
J3lanqueta. 
' 
Układ między powstańcami. 

NOWY JORK, 7 lipca (wł.).-Po
między pełnomocnikami generałów 
Villy i Caranzy zawarty został układ 
na mocy którego gen. Villa uznaje 
Caranzę za naczelnego wodza wojsk 
meksykańskich, sam zaś obejmuje 
dowództwo nad północnłli armją pow
.tańczą. 
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Niepokój w Wiednia. 
WIEDEN, 7 lipca (wł.).-Pisma Zawierucha albańska. 

Działania wojenne. tutejsze wyra~ają coraz większe za· 
DURAZZO, 7 lipca, (wł.)- Wczo- niepokojenie z powodu antiaustrjac

raj wieczorem zauwatono w pobliz- klej kampanji prasy rosyjskiej, która 
kich górach znaki świetlane. W nio- bezwzglQdnie śtaje po stronie Serbji, 
skują z tego, te powstańcy, którzy h 1 · h 
zbU~yli si~ do miasta zamierzają atak c oć ś edztwo w sprawie zamac u 
na Durazzo. Rokowania z ks. Bib jest jeszcze nie ulrońGzone f mote 
Dodą nie odniosły · tadnego rezultatu, przynieść wiele niespodzianek. 
jednak malisorzy gromadzą si12 w po- W obronie •erbów . 
bli~u Alesio i oczakują na ks. Bib PRAGA, 6 lipca, (wł.). Odbyło 
Dodf;?. si~ tu wczoraj wielkie zgromadzenie 

DURAZZO, 7 lipca, (wł.) - Epi- czechów, na którem stwierdzono, !te 
rocl posuwają się ciągle naprzód i słoweńcy i chorwaci czują siQ nadal 
zajęli ju~ podobno Koryc~. Wojska braćmi serbów. Pot~piano ostro kam
albańskle wraz z oficerami dostaly panifl antiserbską i oświadczono w 
siQ do niewoli. odnośne,j rezolucji, te czesi ozują si~ 

Niefortunny władca. zjadnoczeni z prześladowanymi ser-
RZYM, 7 lipca. (wł.) „Secolo• bami. 

donosi, te „nacjonaliści" albańscy nie Jeszcze jeden uczestnik. 
mają jut zupełnie zaufania do księcia .BUDAPESZT, 7 lipca. (wł.) -
Wieda i nazywają go publicznie „żY· W Semuniu aresztowano studenta 
wym nieboszczykiem", ~ądając, aby Popowicza w chwlli, gdy chciał od
niezwłocznie zdecydował si~ na osta- jechać do Białogrodu. Badany przy
teczną rozpraw~ z powstańcami, lub znał si~ do współudziału w zamachu. 
opuścił tron albański. Dalej dono- Miał rzucić jedną z bomb, iednakże 
szą. ~e eplroci maszerują w stron~, widząc nieudany zamach Gabryno-
Durazza i łączą siQ z powstańcami. wicza, stracił od wag~ i umknął. 

Rez~gnacja ks. Wieda. Bomb~, rewolwer i cjankali otrzymał 
RZYM, 7 lipca, (wł.). Pisma tu- · od Prmclpa. 

tejsze wyra~ają przekonanie, M jesz- Je•zoze bom~y. 
cze w ciągu bieżącego tygodnia ksią- WIEDEN, 7 lipca. (wł.) Od oso-
że Wied będzie zmuszony zrzec si~ bistoścJ, stojącej bardzo blisko za. 
tronu i opuścić Albanję. mordowanego księcia Ferdynanda i 

Nowy kand~dat. p~zos~ającej na. słutbie _w j~go . świ-
RZYM, 7 lipca, (wł.). „Trybuna• cie, p~ma tu~e1sze do~1adu1ą _stE}, że 

donosi, że Burhan Edin, syn eks-suł- ar~yks~ąte miał w dnrn tra~czn~m 
tana Abdul Hamida wyraził gotowość zwrndz1ć tak~e muzeum sara7ewsk1e. 
obj«20ia tronu albańskiego po księciu ~tót obecnie w muzeum tem znale· 
Wiedzie na nast~pujących warun· z~ono ~oło. 30 bomb. Aresztowano w 
kaoh: Mocarstwa usankcjonują oti- sprawie teJ 20 serbów. 
cjalnie i niezwłocznie jego wybór. Sledztwo. 
Zgodzą siQ na to, ze Izet pasza zo- SERAJEWO, 7 lipca (wł.).-Do-
stanie mianowany prezesem mini- tychczas przesłuchano około 500 ser- . 
strów i ministrem wojny, b~dą mu bów podejrzanych o pośredni lub 
wypłacać lis~ cywilną w wysokośoi bezpośredni udział w zamachu i 10 z 
półtora miljona franków rocznie, nich aresztowano. Aresztowano po· 
mi~dzynarodowa komisja kontrolu~- zatem fi dnehownycJi '3erbsklch i 
ca zaprowadzi przed wstąpieniem je· kupca Jovanowicza. 
go na tron porządek w Albanji, ar- Serb•ka arogancja. 
mja albańska b~dzie zorgauizowana i BIAŁOGRÓD, 7 lipca, (wł.) 

dowod?.ona przez tureckich oficerów. Kampanja prasy serbskiej, ufnej w 
Czy „oferta" ta b~dzie przyj~tą przez poparcie prasy rosyjskiej, przybiera 
mocarstwa jest wiQcej, nit wątpłi- coraz gwałtowniejszy charakter. Ton 
wem, dodaje pismo. dzienników jest wprost ·nieprzyzwoi-

ty. Naprzykład jedno z najpoważ.. Echa zamachu. niejszych pism tutejszych wyrata Bif) 

Zajicia w sejmie. 
ZAGRZEB, 6 lipca (wł.).-W sej

mie chorwackim przyszło dziś do po· 
nownych awantur. Członkowie partji 
katolickiej zaatakowali ostro rząd 
serbski i zarzucali prezesowi izby, 
te brał udział w zamachu na ~ycie 
arcyks. Ferdynanda. Z powodu tyoh 
zajść posiedzenie odłotono do popo
łudnia. 

Przeciwko eerbom. 
LUBLANA, 6 lipca. (wŁ) - Lud

ność tutejsza urządziła wleJkie ze· 
branie protestujące przeciw propa
gandzie serbskiej. Jeden z mówców 
zaznaczył: „My, austrjacy, mamy 
władz~ z łaski botej, lecz serbowle 
mają władz~ z łaski mordercy•. Na
stępnie zamierzano urządzić demon
strację, lecz polie.)a przeszkodziła 
temu. Dalej donoszą, M i w Ragu
zie przyszło do demonstracji. 

Polityka Aastrjl. 

jak nastflpuje: „Jeden tołnierz serb
ski z pod Kumanowo lub Bregalnicy 
jest wl~cej wart, nit 100 takich Fer
dynandów, jak zamordowany w Se
rajewie. 

Ządania Aastrji. 
WIEDEN 7 lipca (wł.) Dziś 

o godzinie 11 przed południem odbyła 
si«> wspólna narada ministrów. Mini
stc.r Biliński przedłotył szozegółowy 

raport o ostatnich zajściaoh i połote
niu obecnem w Bośni i Hercegowie
nle, w szczególności zaś w Sarajewie. 
Kluczem obrad b~dzie projektowana 
akcja dyplomatycznA. w Białogrodzie, 
która rozpocznie sif2 natychmiast po 
przeprowadzeniu śledztwa na terytor
jum austrjacklem. Sledztwo to ujaw
nia coraz nowo poszlaki, dowodzące 
współudziału wpływowych kół serb-
skich w spisku. 

" 111. 

Co to j!sł ,,farsa"ł 

Na nas~pUjf\ce pytanie daje wy~ 
czerpującą odpowiedt Maurice De• 
kobre w „Journal•. 

Poj~cie !arsy otrzymujemy z na„ 
st«>puje.cego równania algebraicznego~ 

Oszukany małtonek+bogaty wu
jaszek z Ameryki - blondynka=ko„ 
chanek: intrygantki. 

Co jest .konieczne w farsie! 
„Łótko•. 
„Dlacz~go wszystkie farsy pisa· 

ne St\ przez spółki autorskie'l• 
„Bo Jeden autor mógłby zapo• 

mnieć o kilku osobach, ukrytych w 
łóżku'". 

„Które farsy Sf\ najgłupsze?•. 
„Te, .które wystawiono aoo razy:& 

rzędu•. 
„Co musi byt w każdeJ farsie?•, 
„Logika. Gdyby handlarz kaszta

nów nie powiedział w 1-ym akci6 
słutącej pani pułkownikowej, ~e gi· 
nie z miłoścj, stojąc przed piecy
kiem, toby Ferdynand z II-go aktu 
nie pomylił sif) eo do numeru telefo
nicznego i DM zawołałby tony właś
ciciela hotelu, która ma stosunek z 
wachmistrzem od tandarmów, coby 
znowu uniemotliwłło · w~drownemu 
Anglikowi zamienić kapelusze 1 
kasztaniarzem i wykryć ton12 puł
kownika z baronem Nouchettes, któ
ry wyrusza na manewry w szafie". 

„Jakie wratenie wywiera fars& 
na widzach". 

„ Wzrusza ich, ka!t.e im myśle6 
powatnie o kwestjaeh t.yciowych, 
wznosi ich dusze nad poziomy'". 

„Czy ludzie sł~ śmieją, przysłu· 
chu)ąc si~ farsi et'". 

„Oczywiście, jeśli myślą równo
cześnie o cz em innemt•. 

„Gdzie motna znaleM najlepsze 
pomysły farsowe?•. 

„Na posiedzeniach parlamentu•. 

• 
Czas odnowie 

prenu111erattt. 

Dr. medycyny 

P. BRAUN 
b. asystent kliniki berlińekiel 
choroby •kórne, wener,czne, drig •o 
ozowych, ko•met,k• lekar•k• Przyf· 
muje od 8 1 poł do 1 i pół. i od b do O wtecz 
Dla W. Pań od S·ej do 6·ej , osobna pocse· 

kal łL 
Krótka 4. Tel. as.as 

Akuazerja i chorob, kobieoe 
Piotrkowska 120 tel. 31·82 

Dr. med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9--11 rano i od 4-6 

po poł., w niedziele od 11-1 

Dr. Wolydski 
były 118f8tent kllntld Unhrera7t. Wroeławsb 
prof. Hlnsbe•a•) osiadł w Łodst, jalco spł · 

cj&Usta. chorób uaza, nosa I a••dl• 
uL Piotrkowska 89. 

Ooda. pra7jęd: 10-12 rano, 4.-6 pp., w nl1 
dmelt od 10-12 rano. Operacje, bronchloako 
pja, kąpiele elelrtr. nteUne. 289-6 

Dr. Roman Sobański 
CHOROBY OCZU, b. ordynator ocz· 
nej kliniki mos.kiewsk. uniwers1tetu 
Prsyjmu)e od gode. 8-10 rano i od 6-7 p. P 

Przejazd 14. 1830-3 

LONDYN, 7 lipca, (wł.) - „Dai
ly Mail" ogłasza rozmowę swego ko
respondenta z jednym z dyplomatów 
austrjackich, który oświadczył: że 
naprętenie austro-serbskie datuje się 
od czasu zamordowania królowej Dra
gi i od tego tet czasu nurtu1ą Serbję 
prądy rewolucyjne. Dalej dyploma
ta oświadczył, że pomimo zamachu 
polityka zagraniczna Austrji nie ule
gnie tadnej zmianie. Austrja w dal· 
szym ciągu usiłuje przeprowadzić 
swój ~łan co do Albanji, aby zapro
wadzić w tym kraju organizacj~ i 
porządek. W tym wypadku Austrja 
działać będzie zgodnie z Włochami 
1 jut przedło~yła mocarstwom nowy 
projekt tej sprawy, t. ,j. ukeztałtowa
ma stosunków w Alb&nJL 

Jak słychać rzf\d austrjacki wy
stąpi w danym razie z całą stanow
czością, tądaiąc od Serbji spełolenia 

jej zadań kulturalnych i mi~dzyna
rodowych. W szczególności zatąda 

nie tylko przeprowadzenia śledztwa 

pod kierunkiem urz~dników austrja
ckich, le~ tRkte natychmiastowego 
ukaranła wszystkich winnych podda
nych serbskich, oraz energlcznyeh 
kroków przeciwko wzmagajt\oe1 siQ . "• fi, larłowskl, 
agitacji wielkoserbskiej i antyaustrja- F.::\ ® Konstantynowska a. 
ckiej. Żądania swoje Austrja gotowa "'""' ~ W3jście przes sklep 
b"'dzie w katde)· chwiii popierać całą EugenW, t.eL 2~-01., speoial1ata wyolnanl• 

-.: odcisków i wrośniQ\7oh paznogcl, powróci 
swoją powagq państwową. . .•·uar..W.1 pn7jm11je a siebie 1 poA i:l1>•N11 

llMi"'" l ...-~ L 
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A 
WSPANI l.Y 
UPOMINE 
jesteśmj w posladamu kilkudzlesi9ełu eg-

zemplarzy pattlałego. albumu 

li 

NAPOLEON • 
• ( egjaa, i KsifłsłWo warszawsk18) 

w opncowaniu &n-t. Łanlńskiego 

Oł{oło 500 ilustracji. 

o 
Cena ksłtgarab „ ... 

_xurjera• nabyftó JllOg'4 po 

5.5 • Ji„.......-

'!Uuri.gd - ------- .. 
------ Sta.zcor.y, 

nłapnienie tętnic, przemęcienle, ogóln~ 
osłabienie po przebytych chorobach, skutki 
allcohollzmu I t. d., neurastenja I choroby 

ne~, niemoc: płc:lowa, choroby serca, wycieńczenie I kacheksja leczą sic: .z po.wodze-
. S · Poehh, jak 0 tem świadczą liczne w literaturze stud1a na1znako-mem penm~ . l 

mitszych lekarzy świata ca ego. . . 
~;..„ Poehla fest jedyn~ prawd%iw4 t wSJ:echstronnie zbadan; Spermm4> nalłeły ~c ~: 
""i-~ • ,SPERMll'IJ\ POEHLJ\" i odrzucać wszelkie filsyfikaty, p yny i wyQ4g1 aił~&aciD.4 u~ę na ,~a~. b' __ _.,......:owe naśladownictwa, nic wspólnego, ani pod względem składu, z ów nas1enn1.....,1~ ei;w„...,,,.., • • ,Juot sz\odliwe dJa zdrowia 

tet działania, u Sperminll Pt>ehla nie mające, a zawier:ą~ często ._ ... _,ki . ł 

&kuuw. ' • • aśkt •t Na ~danie łamy bezpłatnie ksiątkę ,.Lecznicze d:zhłarue Sperm1ny"; tym z • . ?r"ZY me-

~~1j ~r~·ymaoJ·P;;;s~;;;.POiffmli S.~E 
Spert11lnę Poehla dostae można wszędzie. S'!' PETERSBURG.. • ~ • 

Do~TAWCYOwoRu JEGO CESARSKIEJ MOSCI 

WODOLECZNICA 
przy Saoatorj11m „Unitas" Pusta llg róg Mlkołajews.ldej otwarta 

od 7-12 1 od 2-7 wiec.z. 

Nowoez.eene urądzenla 1 komfort: Natr,aki parowe, a&koc• 
lsi ' kle i btne. Kłlpiele n•aladowe, no&ae I lane. 

P•rowe lu11plele ruskie i rqmslde. 
Kąpiele solankowe igliwiowe 1 siarnane. 
Kąpiele kwa••·••glowe z solanką, (Neuheime.kJ.&) 
Kąpiele utlenione (Ozet) i fnnne. 
Masaź zwyczajny i wibracyjny. 
Kłlpiele elektr~ozne, ozterekomorowe I ••leU e. 
Elektrrzacja, iathermia, d 'Arso ndalla•oja. 
Leczenia Tabaau aparatami Fr•enkla. 
Glmnaatrka płuc dla aatm•łJk6w meohaaoterapja. 
lnstfłut Rlntgena Naśw1eilan1a. 11\uemem słońcem w7aoko-

górskiem (Kwaroow'ł lampił). 

' 

•• • 
Jakim epo1obem mołna oi14-

Fnąć plęknośd hrarq, biustu I r4k'ł 
J edynte ułTwajate Krem• pne
ehr piegom, op&leni:tnte, plamom, 
wągrom 1 Uszajom, ll:llpfonego t71-
ko w alrładzl• prsy ul Nawrot 54 
1 Konst&nt7•owak& N 76. 

C•n• za ałot.k: 60 kop., moo
ntejsaT 76 kop 

•owo~I Specj.aln7 liem 
Hi A na port wlosenn'ł upobiega
jqay opaJentu slę. Cena zaeło1k: lrb. 

Oatrzeżealel K~ kupił 
krem ten • 1JlD7m akladal•, om7-
mał bezwariUl.kowo co4 banego. 

Z powodu przeprowadzki, do 
sprzedania bardzo tanió1 

fortepi n 
u~ywany, 1 du~a. ~iedmi.or~n
mienna bronzowa I 1 p1ęc10-
ramienna kryształowa lampy 

gaza e, wiszące. 
Piotrkowska l 20, III p., m. 6. 8 

Różne mieszkani 
1da.daj1 ce się z 3 lub 4 pokot z kuoh· 
n1!l 1 wezelkieml wygodsml, jako elek· 
tryczne oświetlenie i pokoje kąp1e • 
lowe i t . p od 1 lipca do wyoaięcla. 

łlliże:ae wiadomości udziela właś 
c!oiel domu. &11gowska 7, miętil.iy 
12 a 4 w po poł r2886-8-l 

z własnego br21egu Moraa Czarnego 
(plaża) 1 dom murowany do sprzeda
nia natychmiast. Nie aas,awlone. 
Szczegóły u właściciela .K. R. Konetaa, 
St. Petersburg, Zdanowka . Otloerskl 
per ł- m. 14 r2V74-3-l 

fł1Wszerka masażystka 
• dyplomem Cesarek.lej Alla• 
demjl med,oanej w Pete ... bur• 
g prakt7ltuJąca <!O la&, pr117jln11Je: 
maaaA1porod7 rozwinięcia b1usku, pod
skórne zastrzykiwanie, udslela. porad, 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja Nr 39 
m. 18 od 12 ....... 5. Odpowiedzi na 11sty 

BAIDZO ouzo osórr PDLEPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE I TAICllWE UTRlY• 

lłUJE PRZEZ UŻYWAfilE 

PARYSKtcH 

PIGllŁEI PBZECZJSZCZAJĄCYCI 

o„ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 

Oczyszczają krew I regu. 
lują czynności kiszek. 

Zawaze przynoszą Uldt. 
Pigułki KOWENA 

-. do nabycia we wazy•t· 
kich aptekach I w PĄRY.ŻU, 

Fg. Sr. Deni• 147, 

Dokt6r med. 

Bolesław Xon 
Choroby uszu_ nosa. gardła 

i ch.irurgtozne 
ul. Piotrkow•ka 511. 

••· telefonu aa-aa. 
PrąJmuje do H ra.ao I. ~-7 pu pot 

Lecznica 

ll::r. it .Słeirtf»erg 
Benedykta N! s telefon 2a.e2 

Oddlldał:,: Ońopedyomq, Roent 
egnoloR1ozny, Swlatło-lee11n1oay lelek .._ ___ ....;...__ .... _____ _. trye21ny

1 

Pii~~:;;1;~!~et Dr. med. Zacharow 
b. zarządza jący i lektor szkoły dentystycznej. Specjalleta chorób 'zę
bów Jamy uslnej 1 sstucznych zębów. Wyjmowanie sębów bes bóh1 
P iefrko a llr. 79. Pn:yjmu je od 9 i pół - 2 1 od ł-8 

Skrzywienia uęgoałnpa, cborob7 
\al • ~1 1J , ł kości. m.lęśni, choroby nerwowe .no. 
ff azne U a /an Goddny przyjęd 10-12 1 od ~ 

FRYZJE::~ft~ dla p AN Or. Franoi8ZB~ ~oziottiowicz 

Eu G ENJA '
7 

:' .inieszka obe~~0~! ul. Prze• 
jazd 8, front,! pi~tr. Tel.17-U 

'' Godziny pnyjęd oó 9 i pół do 11 ra-
ao i od 6-8 wlecz 

Dr.L. Prybulski 
pow.-6cił. 

j(elman 
przeprowadził się 

na ul. PIOTRKOWSKĄ .Ni 68. 
Choroby uszu, nosa 1 gardła. Pnyj
muje od 10-12 i od ri-7 pi> połud 

Telefon 16-00. 2068-0 

Dokł6P 

Eu~enja ~ f R ~ R-~ f ~~Z~ ~ i 
Chorob, kobieae 

Przyjmuje od 9-11 rano i od a-6 PJ 
w Niedzielę do 12-ej przed poł11d. 
P.IO'l'RKOWSKA 121; łelef.18-07 

ICZ 
powrócił. 

)tkuszerja ł choroby kobiece. 
PnT)muje od ł-7 p p. w Niedzielę ocl 
10-12 rano ~WADOWSKA 1'-4. 

Telet 10-66. 2012~ 

Dokt6r m. dycyny 

LE YB ERG 
Kr6tka , tel, 26-50. , 

Choroby skórJ" 1 weneryo:ane l mo• 
eaople1o•ł&. 10-1· a--s. w n1e
d.ale1Q l świę'a oa S-;c-1. Dla Paii 
~ <iddilel.na. poo219 kal.n la. J() 

. 
Dr.S.t1n·ecki 
Choroby wewnętrzne i nerwo-

we spec. 
(serca, płuc i przemiany materp} 
WOLCZANSKA 2, g 

Zawadzkie). 
Godz. przyj~ó: 9-i.l i ~7 wli!O'& 

J)r. L. Klaczkin 
Konstantyno ska IL 

Syphllis, skórne, weneryczne 
Ohorob1 dróg moozowyoh. 

hz7}m11.je od 8-'l rano i od 6--8 
wteoz. .Dla pa.4 od ł-'<'> po połudnht' 

Dr. B~ Rejt 
SRBDNIA Ni a_ TeL 38-7 6 

Sp. choroby skórne, włosów, weue 
ryozne, moczópłolowe 1 Jtosmetpt 
lekarSk&. Leo&enie syphiHau SalYa• 
sa.nem .&hl'llo.b-Ha\a „600• i „l>lł• 
(wkód· rł.Die). .Leoeente eJetłl'yomoS-1 
clą (elek5rollza) (usuwanie szpe0&4 
cyoh włosów) 1 o6wietlenie ltanae 
ł'u (ureuoskopta). Godzinypr21yjęó o4 
1.1, do 1211, 1 od 6-ej do 8-eJ wleoz
w niedziele od 10-ej do 2-e1 po poł. 

Dla W. Pad: osobna pOOlleltamla 

Chorob9 sl{órne, wene. 
r~czne i niemoc płciową 

r. Lewkowicz 
Leoaooie łrJ'p•a bez ••pr~co-

wań. Tel, M~U 
Przy aypbllisie stosowanie prep .• 600 
l „gu• . .Lewienl.e elekt.ryoznoś~ 1 m 

a&łem wibracyjnym. 
Konatantynowska I 
obok teatru Selina. 

od 9-1 1 od 6-6.. dla pań od ~~ 
w .aiedziele ud 9 do 3. Tel a6'-4f 
Dla Pad osobna. p002&k&ló.1a. 

FELCZER 

GRONBAU 
powr6dl. 

Główna •1, telet. 83-4S. 

Praao1w 
lzti,ace (tryprowi) 

najnowszy t\rode.k: „SALO" 

ICZILIN11 •• działa szybko 1 stanowczo 1 we· • 

KAR a OWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 

TELEFON J\i 28-01 
Poleca Szan. Paolom 'W ł,odz1 i oko

iicach 

NAJP1ĘKNlfJSZc ~ZESA~łf 
mycie głowy z natyohrulastowym wy. 
suszeniem (Manlcur} ci.yszozenie paz
nokci tarbowanie włosów i wszelide 
roboty w za.kres perukaratwa wcho
dzące, Jako \o: lok1 iu.rbanowe, war
kocze i posUsc~ zawsze w najnow~ 
szym s\ylu wykonywane pod moim 
klerun klem Wy uczam uploaoia nal-
11owsz7oh fryzur w ó l e Ko ; ac h 
Abonament na mi ' łsou i w domach 

POLUDNIOWA 2. 'l1el. 18-69 
Uborob7 skórne, włosów, (kosme\y.kn 
lek&nka) weneryczne, moe;aopłciowe 
l aiem;:ioy płotowe). Leocanle •J'P• 
hillau Salval"fi&hem „Erlicłi• 

I 
dług zdwle.dc.zeń lekarzy. uważa
n1 )es\ l!J!.\ środek racjonalny, Spo
sób u~ycia dołącza się. Prawdziwy 
tylko w metalow. pudełku po 1 rb. 

1 po 1 lb. 80 kop 

Reprezellł Dot na gu b. W:.lril:r. w 'r11 i pi ol r-:.:()w.;ką: p. n• lzi'l ta w 
\,·.i r .;lfl.\\"t lfo~łl .:! 11 t~I 147-SS. 

Bata „Goa 9&.111 wśródli:ylnie. 
Lec1,enie elell.trfllZllOŚCifł 1 masa • 

iem wlbraoyjaym. 
.Pr217lmu1e: ca oryc.łl od ,8-1 rano j od 
~--!) po pot. panie od 5-6 po pot 

Ula pai: 11soti n;1 pocz t1 !~ru n fa. 

Działa skutecznie tak w wypad
kach ostrych jak i c.hranicznyoh 
t w ni gim o e llilllwa naj-

uporczywszą ciecz 
Skł&iJ: Peter :; ourg, ul. Hazjezża 
X? 7, Apteka B. Konhejma.. Jest we 

w11zystk1eh ap tekach. r2017-17 

---------·---'· 



8 N'OWY KU].{Jtlll< ŁuDZKI - 7 ~ U'ri. r. .M Hst 

Od dziś do Piątku włącznie, między .innemi: Wielki 

80 ••• 
wlecz6r łmlechu Ili 

~--- PARAGRAF CZVLI ----~ 

ałżeńsfwa bez żon? 
Arcywesoła farsa w !-oh. wielkich akta.eh przy wsJ>6łudziale znanych i ulubionyeh artystów-gwiald kinematograftcsnyeh' 

WANDY TRł:UMANN, VIGGO LARSEN. 

Dziennik Path6 Ostatnie w7darzenia. Ili PO TYBRZE W&'p&niałe zd~e z na.tury 

PR:::."-; Wspomnienia z hulaszczej nocy!I! ~it~a;: w=:~a:;r:w~anlu W'J-

Sprzeda* biletów uczniowskich oraz dzlecinnJ'Oh na powyi&ZJ' program wstrz„mana. 

Od dziś do piątku, między innemi: „ •••• „ Od dziś do piątku, między innemi; 

J - I I . I - Ili e1 os a n1 an1ec ·····~ 
Wstnąsa~y dramat w 5 wielkich aktaeh, w wykonaniu wybitnyeh wloskioh artystów. 

O • iJ< Gaumo f Ost&tnie N • 11· I Areywesoła ZJBDDI 11 wyd11nenł•. BIROWSZY Ir komedja. PonnV Sliezne zdj~ 
a z natury. :: :: 

Nad program= Z powo
da kolosalnego powo
c1z..aa, tylko jeszcze 4 dni: ROKAMBOLE - - Wielki sensacyjny dramat - -

detektyw6w w . 6 aktach. 

Cen9 zW9Czajne. •••„••••••••„•••••„•••• Cen9 zw9czajne. 

Restauracja 
pod firmą 

STĘPKOWSKI 

1~ rzędu 

• .t.Otlzł 

al. Paaaż·••7••• J, 
telef. 10·94. 

Od dzlł poleca Sz. Panom Konsumentom z 
znanej ze swej dobroci kuchni, zdrowe 1 smaane 
=== obiady z p~u dań po 90 kop. === 
Wleoz6Pem o 8-ej - Gabinet, z oddziel. 
koncert •alono_,.. •• nem w ej 6 c i e m. 

ZA'fW. PR~BZ MIN. SPR. WEWN. 

I 

~~~a ~tusze~jna ~ R~jsa w Warszawie, foK~al lJ, tijl Jn-~~ 
· Zftpłll 'DCllfl!llc eodL Pooqtek ąkładów ljt• łipoa 191' r. Patent szkolny 

418Je prawo prakqk:t Y Klól l Ce1J. IłgMmia dla elraternistek odbędsłe 11 ię 
w Upoa. Do zalrładll połotnłczego p..,Jmwje się bespłatnte osoby spo-

dziewa~ etę shbotct. 2949-10 

11KRYTYKA11 

ensopismo poliłyczao • społeczne i artystyczne-literackie 
wychodz~e od piętnafliu lai w Krakowie, od stycznia · 

1914 r. pneo.brała si~ na dwut.godnlk. 
Pr~g~amem ,1KrJ'ł»'łd'.'I samoistność i twórczość 

narodu I .Jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow
sld, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman Dr. 
M. Knkiel,• L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kr~ty• 
aęff bież~e sprawy polit~ki i wojskowości polskiej, 
g~J. myś~e. (J. Wł. ~awid. Kaz. Błes~yński) oraz wy
b1tm artyści pióra toruJą drog~ wysokiej kulturze du
chowej. „Kr~łJ'ka" pragnie przekonywać czytelnfaa., 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj
M. Nadto w katdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wyoh@wawczego, z teatrów, nowości wydawniczych eto· 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Kr.tyka" stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi
skiem zajmuje „Kr,tyk.a" w prasie odrębne stano
wisko ideowe. 

W roku 1913 umiesaezało swe prace w „Kryty• 
oe" ok~ło 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty p1erwszorz~dne. 

Jako dwu.tygodnik „KQ'łyka" będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie
równie aktualniejszy. 
Prenume-rata „Krytyki" wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 

półrocznie 5 rb., 10 kop. 
Adresować nalety: Administracja „Krytyki", Kraków, 

ul. Staszica 5. 

Aptetaru 

NA~iET DESZCZ NIE USUNIE 
polysku obuwia, skoro je oczyśetmy 

doskonałą pastą 

ONLY 
Żądać wsządzie. 

2621-10 

PRZECIW PIEGOM 

Xrem ks. Xneippa l~~~~:na 
radykalnie \llBUW&. piegi, opaliniznę, wuełlde pluDJ,pry· 
szeae Yf\gl'J' czerwoność skóry, a także wyglada smar· 
sze&k.1. Ządaó w aptekach, składach aptecznych i per
fumerjaoh. Wystrzegać się tall!ytikatów, gdyt prawdl!łwy 

t,,; tylko w 1!łoikaeh z wypalonym napisem. 
KREM KNEIPPA 

.J. Hari.mana N! 13!>9. Hurtowa sprzedd apteka w Łodzi, 
Mł7narska 16. llł5-2fr 

I~ ł . a c.. papier gazetowy „ wlękHej 11ośc1 vg 0'~8nl8 1'0JilnQ: do sprzedania na pudy. Wlado· 
mość: w admłn1sł.raej1 ,.Nowego Kur-

A A A B halt 
„ jera Łódsldego". z..hodnta 87. 

ue er rv.~ynowa-
• • • ny b. urzędnik ban- potrzeb-ni Chłopcy do t111Dinu dO 

kowy, wychowaniec wyższe' szkoły stola.na i euladnłk połerownik. 
handlowej, posiada1ący znajomość 1ę- Piotrkowska. 116 Maguyn mebll 
zyków miejscowych poszukuje posady · 2039-1 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- W..1otrzebny elliopiec dO ka'ltorn 
syłać do Administracji .N. Kurfera r umiejący czytać 1 pt.ć.. Wiado
f.lódzklego" pod „Buchalłer-korespon- mość· w ,.Kurjene„ Z~:nla 87 od 
dent". 450ł-ll 5-7 ·wlec1orem. 2018-3 

A Garnitur salonowy kredens, stOł, 
• krzesła, awę, blellżnłarkę, łuż

ka 1 materacami spriedam za bez
cen. Mlkołaiewska 8S-2 1-S 

A :ta Jakąś bądź .11:olwie11:. cenę 
• sprzedam meble mało używa

P otrzelln7 zar.az na wieś do 
goapodarstwa i uprawy roił 

p a ro b e k trzeźwy i praoowtt1 
Wiadomość: „ kantorze ,,N. Kur
Jera Łód1ki1!go", Zachodnia 37. 

ne. Wólczańska 136-2 pny Annej. ~----..-------: 

Z gubion7 został kwit kon ~ .. 
eorcjum Guowni lHejllldch 1 

do1a n atycznla 1912 r. J'ł 898, wy
danJ' na moje tmtę, na wpłaoone rbł. : 
600. - •• udaiał Gazowni, DO· 
m!nał.oej wartości rbl. 1,&00. - Zna-. 
luca seehee •wróołó go do Zarządu 
Guownl (Targowa 84). Odpowied
nie zunzeżen1a co do nieważności 
tego kwitu porobione. .Jósef'lna 
Schw~iker\ Łódt, ul. Wólesadslra 220 . . 

20S7-S 

Zaginął passpon, WJdalli • gmin7' 
Lobianków, pow łowickiego, gub. 

warsza'WBkiej, na imię Weronltt Bag
niewskiej. 2028-6 

Zaginą! paszpon, wydany a mag1-
stra\u m. Łodsł, na imię loka< 

AdJera 2027-3 

Zaginął pasapor\, wydf.ll1' • magi: 
stratu m. Kalina, na imię ss.-· 

nisława Jaekólekle~o :!026-S 
...waginą! pauport, wydany z magi-' 
• stratu m. Tomaszowa, na imię· 
Idy Halne. :wa-s. 

Z- agloął paapori, WJ'd&ni' • gmtny 
lll6.llca, gub. wUeJisklaj1 na imię 

Wincentego Po1niaka. 2048-S 
7aginął paszport, wydany z gm.' 
• Działos.117n, pow. wieluńu:iego, 
gub. kaliskiej, na imię Simula Lej
by Kiftera. 2040-3 

Z agin1tla. urta od paszporLu, wy
dana z fabryki Makea Rosen -

blatta, na mię Heleny ChojnacKieJ .. 
204.)-1 

Zaginę!~ 11.arta oa pa.saporiu, wy
dana z fabryk.i B-oi Cylberg, na 

imię Kazimierza Sokoła.. 20+2- l 

Zaginęła karta od paszportu, wy
dana z fabryki iylberga. na 

Imię Józefa Nowickiego 200-1 

Zaginęła .karta od paszportu, wy
dana 1 fabryki bzul a i Fuohsa, 

na. imlQ Bolesława Pianowslciego. 
.2038-1 

Za~nęła kan.a od paszportu, wy -
dana z fabryk! Bory::& Fryd

m•na, na imię Władysława Giezela. 
203f>-l 

2 magle do sprzedania niedrogo 
byle zaraz. Bałuty, ul. .Rejtera 

M 12 2022-3 

D o sprzedania tanio fryzjerskie 
utensylia jak foryer wejściowe, P otrzebne są iilzwaezkt do szycia ----------

trykotów. Wiadomość: Zawaozka. 
M s4. m. lo. 204s-1 l>-ra SchlnBlera-Barnaj lustra, fotele, plater, szyldy 1 t. p. 

~kwerowa 18 m. I . 2046-2 
!Mlamk& ze świeżym pokarmem ze „ W8i poszukuje miejl!ea. Ul. Sred
ni&X! 9, Stemplewska. 2006-3 

Mleazarnię z obiadami, komforto
wą, dobrze prosperującą, sprze

d am. Powód na miejscu. Wiadomość: 
u p. Pająk&, Piotrkowska N! 163, re
stauracja. r~-6 

Malarzektejowt :P'oti!eb'llf""Ui-p;zę-. 
dzalniana M Oli m. 1'. 204-7-2 

P otrzebny chłopiec du .Kantoru 
ba11kierskiego. Piotrkowska N! 39. 

Pr1yjmę na mieszkanie Jednego „Ma•jenbadzkie pigułki" 
pnyzwoitego pana. Wladomośc: 

Ul Ko11stan\ynowsica Hr 33 m. 7. przeciw 

Sklep lrnlonlaln7 z powodu wy1az
du ur:n do spr:aerl:i.nia. Fran

ciszka ńsK!l. t.ó 2009-6 
"2.ł' powoe1u zmiany lokalu, ao sprze
• dania 1ą natychmiast: dwie lam
py gazowe, gabinekrwa 1 stołowa, 
saafa mahoniowa, kredens, biurko 1 
inne. Tamże jest mieszkanie do wy
najęaia 6 pokoi .1 wygodami Wól
czańska 10 m1essk. io. 203&-a 

OT&.USZCZENIU 
znakomity środek przeczysz
czający, oryginalne opakowa
nie w pudełeczkach czerwone
uo koloru z opisem sposobu 
gżyeia.. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach 1 składach aptecz-
n ych. rł63-2J 

W drukarni St. .Kśiążka. Zao.hodnJa ar 


